Oplata pocztowa uiszczcna gatówi 


29. SIERPNIA 1521. 
NR. 196. — ROK XXIX. 


List papieski. 


Papież Benedykt XV. pisze w swym liścia 
do polskich biskupów obszernie i serdecz- 
nie o tradycyjnym stosunku Stolicy św. do 
narodu polskiogo. Papież wie dobrze i wspo- 
mina o tem, że z powodu plebiscytu na 
G. Śląsku „ludzie złej woli“ oskarżali sto- 
lice rzymska o stronniczość ns niekorzyść 
Polski. Cala pierwsza część jego listu jest 
jakby polemiką z tym niesprawiedliwym za- 
rzutem. Papież powoluje się na history, 
któa zna świadectwa szczególnej miłości 
Stolicy św. względem narodu polskiego i to 
w czasach. gdy położenie Polski było naj- 
cieższem. Stolica św. sama jedna protesto- 
wał» przeciw rozbiorom Polski, a w czasie 
naszej niewoli przeciw deptaniu najświęt- 
szych polskich praw przez rządy tyrańskie. 
Co wiecej, Benedykt XV przypomina — 
ina ten punkt zwracamy szrzególną uwa- 
ge — że w toku wielkiej wojny Watykan 
oświadczył sie za pęłną niepodiegłością po- 
Jityczną Polski, a nie za udzieleniem jej 
autonomii. Wreszeje list wyjaśnia, że wobec 
sporu o G. Śląsk: Stolica św. musiała być 
bezatranną, ho wszak papież jest ojcom 
wszystkich chrześcijan 1 stróżem  sprawie- 
dliwaści. Kończy sie ta pierwsza ezęść listu 
poracem życzeniem, by Polska doszła do 
pokojowego stosunku za sąsiednimi naroda- 
mi i mogla pomyślnie się rozwijać. 

Cale społeczeństwo polskie przyjmie sło- 
wa listu papieskiogo z glaboką wdzięczno- 
ścia. I po naszej stronie działa silnie wspo- 
mnicnie tych papieży, którzy śmiało podno- 
sili głos w obronie praw poiskich, deptanych 
przez tyranię i nie szezędziłi nam pociechy 
w mro:znych latach niewoli. Obecnie intry- 
ga niemiecka i niepoczytalna agitacya na- 
szych radykałów usiłuie rozluźnić tradycyj- 
no węzły łaczące Polskę za Stolicą św. Pi- 
smo Benedykta XV. jest dowodem. że Wa- 
tykan zdaje sobie sprawę z tego niebszpie- 
czeństwa i wczas mu zapobiega. i 

zura część listu Papieża traktuje 0 sto- 
sunku Kościoła do państwa. Nie zawiera 
ona żadnych nowych myśli, ko też stanowi- 
sko Kościoła wobec tego starego problemu 
jest ustalone. Kościół i państwo powinny się 
wzajemnie wspierać, przedstawiciele Ko- 
ścioła winni zalecać posłuszeństwo prawom, 
a władza państwowa ma obowiązek poma- 
mać duchowieństwa w spełnieniu jego za- 
dań. Jest to teza akurat przeciwna zasadzie 
separacyj Kościoła od państwa, głoszonej 
przez radykałów lewicy. ga 3 

Niektóre dzionniki próbowsły tłómaczye 
jedno zdanie listu w ten sposób. że zabra- 
nia on duchowieństwu zajmować się poli- 
tyka. Niczego podobnego niema i nie mo- 
że być w liście papieskim. Benedykt XV. 
wyraźnie podkreśla. że biskupi i księża mo 
ga korzystać ze swoich praw obywatel- 
skich, a tylko swego urzędu nie powinni — 
co jest naturalne i słuszne — nadużywać 
dla polityki. Nikt w Polsce nie głosi tezy 
przeriwnej. Z chwila bowiem, gdyby du=ho- 
wieństwo uważało kontezyonał lub ambonę 
za mownicę wiecową dla propagandy voli- 
tycznych programów,  sprzeniewierzyloby 
sie swej wzniostej misyi. 

List Benedykta XV. jest odpowiedzią na 
sprawozdanie episkopatu polskiego o zjeź- 
dzie krakowskim, porusza wice niektóre 
z tematów. które omawiano na zieździe. 
Zaleca nh. papież ezujność wzelędem sekt 
protestan.ckieh i doktryn w.y- 


wrotowych, Oraz p.o.p.i.e.r.a.n.1.e 
dobrej prasy. Nie trzeba podkreślać 


doniosłości i aktualności tych zadań, Two- 
rzyć cno beda niezawodnie główną troską 
polskiego episkoniiu lat najblizszych. 


List papieski w połskim przekładzie brzmi 
(podkroślenia pochodzą od Redakeyi): 
Uxochanym Synom Naszym: Aleksandrowi 
8. R. ©. Kardynałowi Prezb. Kakowskiemu, 
Aczbiskupowi — Warszawskiemu, Edmuudowi 
S. R. C. Kardynałowi Prez. Dałborowi, Arcyb. 
Gnieżnieńskienu i Poznańskiemu, oraz wszyst- 
kim innym Bpom Polski Benedykt XV. Papież. 
Ukochani Synowie Nasi, Czejgodni Bracia. 
pozdrowienie i błogosławieństwo apostolskie. 
Z pisma Waszego, które Nam złożył uko- 
chany syn Nasz Aleksander Kakowski, Kar- 
dynał, Arcybiskup Warszawski, ku wielkiej 
radości Naszej dowiedzieliśmy się o brater- 
skiem zobraniu Waszem, u grobu św. Stani- 
sława, niebieskiego patrona Polski, świeżo od- 
bytem i o uchwałach społem powziętych, a do- 
tyczicych dobra dusz waszej pieszy powierzo- 
nych, które tłaganmy Boga, aby miłościwie, mo 
cą swej łaski, dozwolił wprowadzić w życie. 
W temże piśmie wspominacie o niektórych 
dowodaeh życzliwości, które staraliśmy się 
złożyć narodowi polskiemu. W istocie, z dzie- 
jów można przytoczyś o wiele  donioślejsze 
i świetnicjsze świadectwa szezególnej 
miło.śei  S.toliey _ A.postolskiej 
wgiedem narodu pols.ki.e.g.o, a któ- 


Miesięcznie . . . . . 
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ra to miłość rosła w miarę, jak eoraz cięższe 
stawało się położenia Polski. Gdy bowiem 
władcy państw skłaniali się ku sile, gwałcącej 
prawo i milcząco godzili się na zniweczenie 
politycznej niepodległości Polski, Stolica 
Apostolska sama jedna przeciwko temu 
z.a.k.ł.a.d.a p.r.o.t.est. Gdy najświętsze prawa 
Polaków były deptanc przez rządy tyrańskie, 
obronę ich jawnie i w tajnych rokowaniach 
podejmowała Stolica Apostolska, a gdy wre- 
szcie podczas ostatniej strasznej wojny zna- 
leźli się tacy, co mniemali, że wystarczy dla 
zaspokojenia interesów Polski udziełenie jej 
przyrzeczonej pewnogo rodzaju autonomii, 
Stolica Apostolską wietokrotnie i stanowcza 
obstawała przy tem. że tylko pełna 
i calkowita w.o.l.n.o.ś.ć, c.z.yli niepo- 
dległość polityczna, jest k.o.nii.e- 
e.z.ni.e p.o.t.r.z.e.b.n.a Polsee i że podjąć 
należy wszollkio usiłowania, aby przywrócić ja 
do dawnej pełnej chwały, godności narodowej. 

Ta Nasza miłość, żarliwa w stosunku do 
narodu Waszego, ukochani Synowie i ezcigo- 
dni Bracia, zna tylko jedne granice, te mia 
nowicie, które nakreśla sprawiedliwość i obo- 
wiązek. Gdy bowiem riarody z sobą walczą 
o wlasne interesy, obowiązkiem Papieża Rzym- 
skiego, ojca wszystkieh, jest pozostać zupełni 
bezstronnym, nie faworyzująe żadnej ze stra. 
Tej zasady trzymali się zawsze pasterze rzym- 
sey i My też przestrzogaliśmy jej podczas osta- 
tniej wojny, oraz świeżo w czasie plebi- 
scytn n.a G.ó.r.n.y.m Ś..ą.s.k.u, nie baeząe 
na to, co będą mówili lub mówią ludzie złej 
woli i niodosyć liczący się z powaga Stdicy 
Apostolskiej. Jeżeli zaś wśród  rozognionych 
namiętności, o czem wielokrotnie uczy nas dc- 
świadczenie, zdarzy Się, iż czyicś prawo zosia- 
nie pogwałcene, tenże sam obowiązek bez- 
stronności zniewala Nas do nagany i połę- 
pienia gwałtu, bez względu, od kogo pochodzi. 

Skoro więc względem ojczyzny Waszej ta- 
kiemi ożywieni jesteśmy aczuciami, gorąco po- 
żądamy i pragniemy, aby Polska, trudności nie- 
uniknionse przy zmartwychwstaniu do ia 
politycznego najprędzej i najskuteczniej prze- 
zwyciężyła i eorychlej doszła z sąsie- 
dniami n.a.r.o.d.a.mi d.o takiego sto 
sunku pokojowego, jakiego wymaga 
jej własna pomyślność i rozwój. Dla osiąg- 
nięcia tego wiele dopomódz może, ukochani 
Synowie Nasi i ezcigodni Bracia, wasza i kle- 
ru waszego praca i zabiegliwość, jeżeli ono 
utrzymane będą w granicach kościelnego po 
słanuietwa, Jak zaś duchowieństwo, a 
zwłaszcza biskupi zachować się winni 
w sprawach p.olitycznych, wskazuje 
pismo, które skicrowaliśmy 10 lutego b. r. do 
biskupów belgijskich, a z którego wystarczy 
przytoczyć główną treść, że gdy z jednej stro- 
ny obowiązkiem prawowitej władzy, ku temu 
powełanej, jest rządzenie państwem, z drugiej 
biskupi winno zawsze baczyć na słowa Św. 
Pawła do żydów (V, D: „każdy najwyższy kī- 
man z ludu wzięty, dla ludzi bywa postano- 
wiony, w tem, co do Boga należy“. W tn 
sposób dla obu władz zakreślone są granice ich 
działalności. 

Z tego powodu jak władze cywilne Polski 
dla dobra publicznego kraju dopomagać winny 
duchowieństwu, spełniającomu swe obowiązki 
1 jak działałyby wbrow własnemu interesowi. 
stawiając mu przeszkody lub trudności w speł- 
nisniu tych obowiazków i chcąc same uregu- 
lować stosunek ebywateli do Boga, tak eż 
Biskupi i reszta duc.h.o.wi.e.l.s.t.w.2 
polskiego, jako obywatele k.r.a ju. 
m.o.gą korzystać ze swoi.ch p.r.2.w 
o.b.y.w.a.tełskieh. jednakże, „inko słudzy 
Chrystusowi i szafarze tajemnie Bożych“ 
f Kor. IV, D) nio powinni wikłać się w sprawy 
polityczne, lecz zalecając słowem i przyś%ła- 
dem posłuszeństwo prawom i zarządzeniom 
władzy świeckiej, wpływać na to, aby wszyscy 
trzymali się zasad religii į dobrych obveza- 


jów. Przedewszystkiem niech duchowieństwo 
wytąży swoją czujność wzseledem 


s.e.kt protestanckich i d.o.k.t.ryn w.y- 
w.r.otowych, zatruwających wiarą i dobre 
obyczaje narodu i nie da im rozszerzać się, a sta. 
ra się rozpowszechniać zdrowe zasady, zwla- 
szcza przeciwstawiając złej dobrą prasę. 
Wreszcie, ©0 szczególnie wiune być drogien: 
i świętom każdemu kapłanowi, niech nie ska: 
pią. dowodów miłości innym braciom w kapłań- 
stwie choćby różnili się przekonaniami poli- 
tycznemi. narodowością lub obrządkiem. 

Taka dwóch władz jednocześnie odmienność 
i zgodność, którą zaleca nauka Kościoła, oka- 
zywała sią zawsze zbawienną i dla obywateli 
i dla państw. Ufni, że będzie nią także t dia 
narodu polskiego, jako zadatek łaski Bożej 
i świadectwo Naszej szczególnej życzliwości 
udzielamy miłościwie Wam, ukochani Synowie 
i czcigodni Bracia, tudzież Waszemu ducho- 
wieństwu i ludowi błogosławieństwo apostol- 
skie. 

Dan w Rzymie u św. Piotra, dnia 16 lipca 
w uroczystość Matki Boskiej Szkaplerznej, ro- 
ku 1921, a pontyfikatu Naszego siódmego. 
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Kłopoty Anglii. 


irlandya odrzuca propozycye Angiii 


Londyn. P. A. T. (Reuter). W odpowiadzi 
do rządu angielskiego oświadczył de Vale- 
ra, że Irlandya nigdy nie wyrażała gotowo- 
ści przyłączenia się do Wielkiej Brytani 
i nigdy nie przyrzekała wierności Anglii. 
Tlandya posiada całą świadomość odpowie- 
działności wobec żyjących, jakoteż i wobec 


ke Angiixami przybierają na siłe, 


Przedyłata zmiżona 


Zagranicą dla nauczyciełstwa ludowego 
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Paryż. (E. E.) De Valera zgłosić miał swo- 
ję rezygnacyę z kierowniczego stanowiska 
w irlandzkim ruchu wolnościowym. 


Powstanie w Indyach. 


Berlin, (E. E.) Z Indyi nadchodzą wiadomo- 
ść, że walki między powstańcami indyjskimi 
Szczególnie 
ciężkie jest położenie w Kalkucie, w której po- 


bohaterów nieżyjących. Wojny Irlandya nie | wstańcy wywiesili zieloną chorągiew proroka, 


szukała, a jeżeli byłaby zmuszoną, będzie 
musiała się obronić. Mamy nadzieję — brzmi 
odpowiedź de Valery — że żadne zgroma- 
dzenie narodowe Iriandyi nie przyjmie pro- 
pozycji zrezygnowania z praw „które przy- 
sługują jej od samego początku. Jeżeliky 
Anglia ehciaża narzucić Irtandyi swoją wolę 
gweliem, wienczas cażą Qdpowiedzialność 
spadnie na jej karki. De Valera proponuje 
nowe rokowania, cołem doiścia do sprawic- 
dliwego i honorowego pokoju. 

Lendyn, P. A. T. Odpowiedź mądu an- 


raża rozezartowanie, jednakże rząd angielski 


‘na Znak swej łączności 


| 


jści osób, przybyłych z Indyi, powstanie indyj- 


z Konstantynopolem. 
Wiadomości o ciężkich walkach w Malabarze 
znajdują potwierdzen e. Walki te mają pewien 
podkład gospodarczy, charakter ich jednak jest 
wybitnie polityczny, dzięki panislamskiej pro- 
psgandzie. Sfery, znające bliżej Indye lat osta- 
inich, twierdzą, że obecny ruch indyjski ma sil- 
ne znamicuą rewolucyjne-boiszewiękie, Twórcy 
ruchu uważają powstanie za jeden z etapów 
wszechówiatowej rewolucyi. Wedle wiadome- 


skie było zorganizowane dobrze i przygotowa- 
ne od diuższego czasu. Sprzyjał mu ruch naro- 
dowościowy hinduski, rozwinięty siłnie w osta- 


maj 3 i jtnich czasach, oraz bardzo silna agitacya zagra- 
gielskiego na oświadczenie de Valery Wy- | piczna. 


Londyn. (E. E.) W Malaba:ze silne oddziały 


oświadcza, że byłby szczęśliwy, gdyby-mógi kawaleryi i artyleryi opanowały sytuacyę. Tak- 


podjąć dalej rokowania. 


że w Kalkucie poczyniono potrzebne zarządze- 


Dublin, P. A. T. De Valera został Wy-|nia re strony floty wojennej. Część angielskiej 


brany  posownie prezydentem republiki 
irlandzkiej. W skład gabinetu obecnego zo- 


eskadry Śródziemnomorskiej przepłynęla Suez 
w kierunku do Indy. Wedlug wiadomości 


stali również wybrani ci sami ministrowie. |z kół wojskowych, Anglia zamierza wysłać zna- 


Irlandzkie Zgromadzenie Narodowe zatwier- 
dziło propozycyę gabinetu zaciągnięcia po- 
życzki zewnętrznej w wysokości 20 milio- 
nów dolarów od Stanów Zjednoczonych 
i wewnetrznej w wysokości pół. miliona fun- 
tów szterl. w Irlandyi, 


czne wzmocnienia wejskcwe do Indyi i gotowa 
jest utrzymać porządek za wszelką cenę. Za- 
wadzi cna przodewszystkiem jak najściślejsze 


zamknięcie granicy, celem uniemożliwienia 
panielamistycznej agiaeyi tureckiej i kema- 
listycznej. 


Hymans i lehi referentami. 
Paryż. (R. E.) Dzienniki paryskie, przy oma 
wian'u widoków nadchodzącej scsyi Ligi naro- 
dów, stwierdzają, że Ishi powierzył przestadya- 
wanie sprawy górnośląskiej Hymansowi i po- 
głowi brazylijskiemu da Cumza, Dzienni te 


trio w sądzeniu sporu polsko-litewskiego, tak, 
iż można mieć pelne zaufanie do jego >i 
rego, rzeczowego Sądu, oraz bezstrozuości. Ishi 
nie będzie sę silil stwarzać nowego wypraco- 
wania, lecz zadowoli się zestawieniem już jetnie- 
ących danych, tuk. by mógł jo w odpowiedni 
sposób przedstawić czionkom sesyl. : 

Paryż, (£. E.) Prezes Rady Ligi Narodów 
Ishi, orz delegat Belgii Hymans przybyi 
w dniu 26 b. m. do Genewy. Iski podjął się 
ostateczaie wygłoszenia sprawozdania wSię- 
paego w sprawie górnośląskiej. Nie należy 
jednak przeceniać tego sprawozdania, wcdle 
bowiem oświadczenia samego Iski zawierać 
ono będzie jedynie proste przediożenie fak- 
tu, oraz trudności, na które natrafila Rada 
Najwyższa przy rozpatrywaniu sprawy gór- 
noślęskiej, Ishi w raporcie swym. przedłoży 
tylko najogólniejszą propczycyę rozwiąza- 
nia sprawy gósnośląckiej boz jakiegokol- 


wiek określenia jej szczegółów. Fierwsza dy- | 


skusya Rady Ligi w sprawie górnośląskiej 


sądzie trwała trzy dzi, jednakże termin, w | 


którym Rada będzie mogła wypowiedzieć 
awe zdanie w tej kwestyi, zależy od proce 
dury obrad, która dopiero będzie uclwa- 
tona. 


nokoj- | 


w kilku punktach próby strajku lokalnego, 

zostały jednak przez władze przerwane i za- 

panował ruch normalny. | 
Warszawa. P., A. T. „Przegłiąd Wieczorny” 


| podaje, że dzisiaj rano przybyli do Warszawy 
| delegaci kolejarzy poznańskich i będą przyjęci 
przez ministra kolei. 
zaznaczają, że Hymans przedstawił się doda- | 


Centralne kooperatywy 
kolejowe otrzymały 0d minisua aprowizacy: 
700 wagonów żyta na zaległe deputaty. Wysła- 
nie zboża tego rozpocznie się już od ponie- 
działhu, 

Warszawa. (Telef. wł) Dzienniki niemieck e 
«+ przepełriene wiadomościami i artykułami 
o strujkach w Polsce. Podkreślają, że los niča- 
du i strajków czeka G. Śląsk w raze przyłącze- 
nia go do Folski. Między innomi podkreślają, 
2e kclcjawsy polscy odmówili przewiezienia 
pidzrerymów górnośląskich, którzy w chwli 
rozpoczęcia. strajku znaleźli się w Częstochowie. 


LOKALNE STRAJKI W ŁODZI I SOSNOWCU 


Warszawa. (Telef. wł.) Wezoraj po wiecach 
pracowników kolejowych w Łodzi i Sosnow- 
cu, a częściowo w Kaliszu Związek klasowy 
kolejarzy proklamował strejk. Wojsko obsa- 
dziłe stacye. Strajk ma charakter lokalny. 


RZĄD A WALKA Z DROŻYZNĄ. 


Warszawa, P. A. T. W wykonaniu unhwaly 
ministrów mimisterstwo aprowizacyi zwołuje 
29 sierpnia b. r. W godz. 11 rana konierencyę 
w prezydyum Rady ministrów w sprawie walki 


'z drożyzną. 
DALSZA FOMOGC DLA PRACOWNIKÓW 
ARSTWOWYCH. 

fTelof. wł.) 


| 
| 


| Warszawa. 
| 


NOWY DOWÓDCA WOJSK KOAŁICYJNYCH jż5%wiane, tuóz eż sim mnożnik. 


Bytom. P. A. T. Głównodowodzącym na G. 
Śląsku miarowasy zos'aż gen. Moutin. Obcjmie 


or w najbliższych duiach komendę. 

Bytom. P. A. T. De Marinis rozpoczął Kil- 
kudniową podróż inspekcyjną po G. Śląsku. 
aby się zapoznać z nastrojami lulnoś i Przyj- 
mie on przedstawieieli ludności polskiej t nic- 
mieckiej dia wysłuchania ich zdań. 

= el 


Kaniec straiku kolejowe 


Go. 


Warszawa, P. A. T. Ministerstwo kolei; 
żolaznych komunikuje: W obrębie dyrekcyi inat gdański zwolnił Nooso ze stanowiska d%-|cyj jest ha 
kolejowej poznańskiej i dyrekegi kolejowej ; 
gdańskiej strajk pracowników kolejowych 
został zlikwidowany. Wszyscy pracownicy 


tych dyrekcyi powrócili 


już do pracy. | 


| Palska przyjmuje decyzyę Hackinga. 


Gdańsk. (E. E) Gen. komisarz Rzpl. w 
Qdańsku przesłał srnażowi gdańskiemu oświad- 
czenie, że rząd polski przyjmie decyzyę Hackin 
ga w sprawie podziału kolei gdańskiej w ca- 
łej jej rozciagłości. 
| Gdańsk. (E. E.) Sonat gdański oświadcza, %0 
scuator prof. Noc dcivchezazowy dyrektor sto- 


|"zol gdańskiej był zmuszonym prosić o zwo- 
| 


stanne zaczepki i napaści wykonywane 
niego przez pewną część prasy gdańskiej. 


Z 
Nadesłane (za wiersz menp.) . . 


W ciagu września 
lwszyscy pracownicy państwa otrzymają. nową | 
zapomogę w wysokości zapomogi sierpniowej, 
a następnie zcstarą poddane rowizyi pasy dro- 


CENY GGŁeSZEŃ 


wycz. za wiersz nenp. lub jego miejsee Mk 20 


ZW a a a a 


łającycu na korzyść jedn ñ i 
2 jednego z państw sąsię: 
dnich. Aresztowano w ten sposób 4 żydów. $ 


KATASTROFA POCIĄGU Z REPATRYAN- 
TAMI. 

Warszawa. (Telef. wł). Wczoraj o północ: 
w odległości 3 kilometrów od zarabiaj 
kiorunku na Białystok parowóz z wagonami 
wpadł na pociąg jadący z uchodźcami. Dzie” 
sięć wagonów  zdruzgotanych, 16 trupów. 
1 kilkudziesięciu rannych. 3 


Neta pelska de rządu sowietów. 


Warszawa. (Tel. wł.) Rząd polski wystoso- 
wał dn. 25 b. m. do rządu sowiecko-ukrażń. 
skiego i sowieckiego notę z protestem przeciw- 
ko niedotrzymywaniu przez oba rządy szeregu 
warunków pokoju ryskiego, zarzucając niepo. 
todo 5. akcyę przeciw państwu poł. 

kemu na kresach, szykan 2 a y 
ce b, szykany przy repatryacyi 

W tym samym czasie rząd fulandzki zapro- 
testował przeciwko niewykożywaniu przez so- 
wiety warunków traktatu rosyjsko-finiandz- 
kiego. Á 

Warszawa. (Telef. wł). Wczoraj w pólnjnio 
delegacya Zw. Lud. Nar. złożyła min. Racz- 
kiewiczowi i wieemin. wojny gen. Michaclise- 
wi memoryał przedstawiający groźną sytua- 
cyę, wywołaną agitacyą bolszewicką. Min. 
Raczkiewicz poinformował posłów o nowych 
zarządzeniach, wydanych przez władze, tak, ża 
dotychczasowa inercya zbliża się do końca. 


BOLSZEWICY UTRUDNIAJĄ REEWAKUA- 
CYĘ POŁAKÓW. 

Warszawa, (Telef, wł.) Rząd polsk! wręczył 
rządowi sowieckiemu rotę w sprawie trudności, 
jakie w swej pracy natrafia komisya reewa- 
kuacyjia pod przew. b. min. Olszewskiego. 
Vrzewcgniczący odpowiedniej komsyi rosyj- 
skiej Schmidt odbył zaledwie jednę konferen- 
cyę i stanowcze uchylił sie od dalszej narady, 

Warszawa. (Telef. wł.) Rząd polski wystoó- 
wał do rządu sowieckiego notę, podkreślając. 
że z winy scnictów nie zostały dotrzymane 
terminy, przewidywane w traktacie ryskim. 
Diatego też domaga sę przedłużenia terminu 
prekluzywnego, omówianego w traktacie, 


„| "- 


Zgon Wekerlego, 

Budapeszt. P. A. T. (Weg. B. K) Byly pron 
ministrów Aleksander Wekerle zmarł dziś 
w 73 roku życia. 

Budapeszt. P. A. T. Rada ministrów na wia- 
demość o śmierci Wekerlego pestanowiła wziąć 
udział w pogrzebie. Miejsce i dzień pogrzebu 
będą ozniezone dopiero po otwarciu testa- 
mentu. s 


PE aa e 


» p e” 
Cofanie sig Eresów, 

Paryż. (E. E.) Z frontu donoszą, że chie ar- 
mie grecka i turecka zwarły się ze sobą w cięż. 
kiej walce nad rzeką Sakarja. Na froncie Rrus- 
sy miasta Biledjik į Jenischehr zostały zajete 
przez wojska tureckie. Operacye posuwają się 
w kierunku Kara-Kgi, 

(Miasto Biłedjik leży na wggbód od Bruszy, 4 
miejscowość Jenischehf na pólnocnhy wsehód 
od tegoż miasta, niedaleko Gd wybrzeży morza 
Marmara). 3 

Rzym. (KB. E.) Wojska greckie, które zbliży- 
ły się pod Anxore, cofnęły się cdecaie o 120 
zim. od tej mi.jscowości. Woicka tureckie 2a- 
| jey dawniejsze pezycye greckie na Unii Afim 
Karahissar—EsSki--Schehr. Grecy cofają Się 
w kieruuku na Uszak. Jeden z greckich pociąg- 
gów amunicyjnych, dażących ze Smyrny na 
front, wyleciał skutkiem ekspiozy! w powie- 
trze. Kksplozya spowodowaila śmierć i ciężkie 
ranv 44 żołnierzy. 

Warszev:a, (Telef. wł.) Kemaj basza ogiosn 
się dyktatsrenr. 


Pa bd . 
Trójzwiazek bartyeki. - 

Ryga. P. A. T. Radio. W romonie z dzien 
nikarzami, prezydent ministrów łotewskich 
oświadczył, że już w grudniu odbędzie s'e kor 
ferencya państw bałtyckich: Łotwy, Fitwy i 
mia. paczeta państw a te nie będą już od sie 
| bie + as granicami celnemi i beda wystę- 
powaiy na zewnątrz jako trójzwiazek kaitycki, 


Oc ZSEE ZZA 


Lwiązek azyatycki, 
| Paryż, (R. EJ Ohbiby mają wystąpić na kon 
iferw.cyi waszyngtońskiej w ścisłym sojuszu a 
W kolach politycznych mówią © po- 


i Japonią. 


nienie © "o stan is 7, zole anica- | qr s E : t 1 
i nienie go z tcgo sianowiska ze względu na nicu- | watani „Związku Azyatyckiego", mającego 


E na oku pokojowe eele i gespcdareze współ- 
Dè- 


działanie ludów Azyl. Stosznck Chin do rane 
rdze serdeeczerm. Co znalazło naj: 


È 


ircktora stoczni i powierzył je inż. Struezynń-!]epszy swój wyraz w wysłaniu misyi kultural 


'skiemu. 


Leea OWANIE SZPIEGÓW ŻYDOWSKICH 


no-nankowej do Paryża. Pod względem gospo- 
darczym stosunki wzajemne są również bar- 
idzo dobre. Pewne p'ważne fraueuskie kensor- 


Warszawa, (Telef. wł.) Policya państwowa,cyum handlowa uzyskeło nowe ważne kerce 


.BENEDYKT XV, PAPIEŻ. [W obrębie dyrekcyi warszawskiej czynione 'aresztuwała w Tarnopolu szajkę szpiegów, dzia-|sye w Ch'na*h. 
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Str. 2. 


kd s 1: 
Z dnia politycznego. 
P. Witos wrócił i obiecuje. 

Dopiero wtedy, gdy skomplikowana sprawa 
strajku kolejowego w Wielkopolsce została za- 
łatwioną bez udziału szefa rządu, p. Witos 
uważał za stosowne wrócić ze swej „jnspek- 
cyjnej“ (czytaj agitacyjno-wyborczej) Wy- 
prawy. 

Po przybyciu do stolicy odbył natychmiast 
konforencyę z przedstawiciclami strajkujących 
w Warszawie „towarzyszów", których obda- 
rzył kiłku cennemi obietnicami. Oświadczył 
mianowicie, że Rada ministrów już powzięła 
uchwały: 1) zamknięcia granicy, 2) zastos0- 
wania kary Śmierei przeciw spexulantom, wy- 


wożącym zboże za granicę, 3) surowe kary 
przeciw osobom, magazynującym artykuły 


pierwszej potrzeby. 

Mamy więc na szczęście „uchwały“. Oby tyl- 
ko nie zostały one wprowadzone w życie do- 
piero wtedy, gdy nie bedzie już co wywozić. 


Uczciwy Anglik. 

„Kuryer Poznański* podaje wywiad z Angli- 
kiem p. Wildenhard'em, który bawił w 
Poznaniu, zwiedziwszy całą Polskę poprzednio 
z zamiarem wygłoszenia o niej następnie sze- 
regu odczytów w swej ojczyźnie. 

P. Wildonkard. aczkoiwiek życzliwie dla Pol- 
ski usposobiony, zdumiony jest tem, co u nas 
zastal, a 60 stoi w zupełnej sprzeczności z sze- 
rzonemi przez Niemców fałszywemi wiadomo- 
ściami e Folsee 1 Polxkach, 

Przeciętny Anglik wyobraża sobie np. że 


„BLOS NARODY? z Gala 29 Sierpnia 1921 roku, 


e 
in 


ią rocznicę nawrócenia 
ię św. Ignacego Loyoli eraz 3800-letnią ro- 
cznicę Śmierci Ś. p. Jana Berchmansa. 
W miejscowości h'szpańskiej Loyola odbyły 
się z tej meyi trzechdniowe uroczystości ku 
Fozi św. Ignacego pod przewodnictwem księ- 
cia de Luna, który zastępował króla Ajforsa, 
Ku czci zaś św. Jana Bezelimabsa odbyła się 
(Uroczystość w Lowanium w kcżciele św. Pio- 
jtra, gdzie znajduje się obraz Matki Bożej. no- 
'szący nazwę „Sedes sapientiae“. Przed tym to 
obrazem modlił się św. Jan Berchmans, prosząc 
i Poga, aby go oświecił co do wyboru zawodu. 


| chedzi on także 400-le 
S 


t 


Urcczysteść ta zakończyła się wielką proce-! 


ispa. w której wzięło udział ciało profcaorskie 
miejscowego uniwersytetu wraz z uczniami 
W Niem*zech znów, Austryi i Hollandyi od- 
;były się uroczystości ku czci biog. Piotra Ra- 
! ni'zyusza, 


! Biskup z Dijon, Mgr Landrieux, ktury z mi- 
‘sya gen. Fayole'a zwiedził świeżo Kanadę, w 
jartykułe ogłoszonym przez paryski „Matin“ tak 
cbarakteryzuje ten kraj na prawdę kato- 
alensi: 

„Nad brzegami rzeki św.. Wawrzyńca widzie- 
liśmy, nie tak, jak gdzieindziej, chrześcijan, 
lecz jud chrześcijański i tam dopiero 
„zrozumiel śnty. do jakiego stopmia prawa reli- 
leli są prawami socyalnemi.. Lud stanowi 
tam całość z duchowieństwem. Ń 
ima tam prawie szynków. więzienia są próżne 
Ae kościoły p Kardynał Beg twierdzi. 
ż6 w Kanadzie możnaby na palach zliczyć 
| katolików niepraktykujwcych... Kanadyjczycy 
wiedzą dobrze, co się u nas dz'oje. a 


ie- 


"e, 


la 
ae 


-i Warszawie tej całej fali strajkowej. 


Polska jest krajem, w którym panuje zupełny chwilę n'e zwatp'li o sercu Frarcyi. Z radoś: 'ą 
głód i nqslza. Administracya według mn'ema- powitali podjecie stosunków z Wałykarem, a 
nia a so mmiduje sę w dużej miorxe|£ wielkiem zadowaewiem prz jeli do wiado- 
pod wyływom bolszewiekim, to znaczy prawie mości fakt, 'Ż rzad francuski uważał za. sto- 
wcale nie fankcyonuje. P. Wildonhard był mile sówne przydzielć do meyi przez siebie wy- 
żaziwione fakiem, że koleja 'unkcycisja des słanel. jednego z biskupów". 

skonale i punktualnie. W Anglii natomiast pa- | Jaki zaś wpływ ma katolieyzm, rzeczywi- 
nuje wyobrażenie, jakoby koleje kursowały zu- „Sie praktykowany, na życie społeczne, poka- 
pelnia dowcinie, jakoby poprostu raz po raz Zuje SiĘ z dalszych. Słów ke, B'ałegać d 
puszczano jakiś pociąg w razie koniecznej po-| „Tam. w Kanadzie. krew fravcnska nie zu- 


"M 


> 


' po sobie: „myśmy członkom swoich misyi dle- | Bezpieczeństwo publiczne wykazuje wzrost do 

cii prywatnie robić rewolucyę w Polsce, to;1.500% w porównaniu z rokiem zeszłym. Do- 

‘oni napewno mają podobne instrukcyo robie- | broczynność i opieka społeczna wzrosła do 

inia kontrrewolucyi'. Oto ich linia myślenia.  ;900%, upięszzenie miasta do 900%. zdrowo- 

| Nie chodzi mi o to, by władze polskie naj trość miasta 1.400, budowy i roboty publi- 

„moskiowski sposób zachowały się względem czne do 600%. H. M. 

członków wszelakich misyi bolszewickich, choć ; TT I - 

żydowska zasada „okó za oko, ząb za ząb“ O Tyr TOT 

bytsby najkardziej zrozumiała dla dzisiejszych x 

,władców Moskwy i ich przedstawicieli — ale Szlakiem tęsknoty. 

| rzeczą jest niewatpliwą, że gdyby nasze de- 

ifenzywy, miast płatać sobie figle konkurencyj- L 

ine, wiecej pilnowały osób, wchodzących w bliż- Í Słońea z za wierchów wstaje jak latarnia, 
do złotych śmieje się hal — 

czemu-że duszę moją wciąż ogarnia 
bczdenny smutek i żal... 


|sze stosunki pośrednie lub bezpośrednie z człon | 
jkami mispi moskiewskich, nie mielibyśmy w 


Dziś i agitatorzy komunistyczyo-bolszewiecy 
,wiońzą, że robotnika polskiego na hasło straj- 
Iku generalnego nie wezmą, bo robotnik war- 
szawski, nawet ten przez pepeozów rozwydrz6- 
ny i otnmaniony, na strajki polityczne nie pój- 
ie — wine obmyślono „nowy sztuk na stary; 
„manjer“ czyli wywołanie strajku powszochne- 
jgo przez kencentracyę szeregu  pomniej- 
szych straików. wzadzanych pod hasłemi eko- 
„nomieznami. Walka za strajkiem o peñniesie- 
„nio waz jost bardzo trudna wobec spadku na- 
sza] waluty i niadostatocznogo uświadamienia 
'pkonamieznezo ogółu naszych robotn'ków. a 
'mrzytom Qla robotnika tak jest jasny w swym Tysiąc lat jeszcze będą nad mą dolg 
cela strajk o polwyżke zarobków., że wysłu- paić się cne gwiazdy coraz krwawsze — 
muige sie agitacyi bolszewickiej Świecia jest tesknoty sercu milczeć nie pozwolą 
przekonany, iż on tylka swoj krzywdy docne-'i każą życiu łkać nad własną dolą 
RE awiedliwości żada. è na Zawsze... 
| To wszystko zręcznie wyzyskuje asitacyva 
holszewicza, działajsca z pomocą trzech ston-! 
ni aejfatorów: 1) świadomych pomocników 
bolszowiekich, 2) nól-świadomych działaczy į 
socvalistvcznych i 8) zwykłych mnionków, nie 
Aajacych sohie sprawy. komu służą. Ci osta 
[tni w naszych stosunkach bardzo en niohnznin- 
„czni, jak wogóle ludzie robiący źle w dobrej 
wierze. A. L. S, 


Przeminie młodość i uroda słońca 
i wichry polecą w dal — 
czemu-że we mnie musi żyć bez końca 
bezdenny smutek i žal... 
nA 


TI. 


Tyle miłości przeboiało we mnie, 
„tyle plakało łez nad moją dolą — 
„tysiąc lat proszę u twych stóp daremne, 
żebyś te próżne sny zabiła we mnie, 

sny, które bo'ą... 


=! 


TI. 


Po wielkim, głębokim lesie 

zapach się niesie 
przygrzanych ożym i sosen — 
kedyś z daleka, z za świata 
jak bajka do mnie przy'ata 
wspomm/enie najranszych wiosen... 


Kiedyś w tym lesie, w południe 
i marzyłem <udn'e, 


trzeky i na tem koniec. 

Polskę wyobraża scbie przeciętny Anglik ja- 
ko kraj. w którym niezupełnie jost się pownym 
żyeńn. Poznań w jogo umyśle jest miastom pra- 
wie niemieckiem. Zwiedzając je osobiście. prze- 
konał się dopiero p. Wildenhard, że rzecz ma 
się odwrotnie, a nawet że jest on poprostu ko- 
lebka polskości. Zbiory w muzeach, oraz za- 


bytki sztuki, widziane w kościołach, zrobiły 
na nim duże wrażenie. Polska posiada — zła- 


niem jego — rzeczy, których nie powstydzie 
łoby sia perwszorzeiIne muzeum  zagrauiczne, 
co dowodzi wysokiej kultury. Wysoką xulturę 
zdralzn także kraj cały, mianowicie miasta 
i drogi wielkopolskie. ; 

— A iak pan zanatruje się na walutę polską. 

— Polska posiada wielkie bogactwa gospo- 
darcze. na których się może oprzeć i dlatego 
jestem przekonany o tam. że nawet spisok mię- 
dzynarodowy. o ile takowy istnieje, nie będzie 
mógł utrzymać długo waluty polskiej na tym 
poziomie, na którym dzisiaj się znajduje. 

Pozatom  zestawiłem ceny artykułów apo- 
żywczych w Anglii i tutaj i wyliczyłem, że 
istnieje jaskrawa  dysproporcya między siłą 
kupna marki polskiej a jej kursem wobec fun- 
ta sztorlinga, co dowodzi niezbicie. że obecny 


kurs jest sztuczny i musi minąć 


Że świata katolickiego. 


(List pasterski biskupów czeskich. — Kościół ka- 

tolicki a władze administracyjne we Wrancyi. -- 

Rocznica w zakonie Jezuitów, — Kraj prawdziwie 
katolicki). 

Biskupi czescy ogłosili zbiorowy list paster- 
ski z okuzyi 1000-letniej rocznicy św. Ludmiły, 
matki św. Wacława. W liś ie tym, między in- 
nymi, czytamy: „Zdaje się, jakoby Czechy, 
które onyi ożywione wiarą chrześcijańską, pa- 
nowaty nad środkową Europą, obecnie wy- 
zbyły się wiary chrześcijańskiej i stały się pa- 
stwa ob ych ku zgorszemiu ludów chrześe jań- 
skich, Módlmy się więc w tym roku jubileu- 
szowym do Św. Lyggnity, aby zechciała wstawić 
się za naszym narodem, by tenże nie naduży- 


| bożała, Podczas przejccia naszej misvi na ra- 
tuszu w Quche"n eóroczką m'ei oweco mora 
podała marsz. Favollowi bukiet kwiatów: by- 
ła to siedmnaste z rzedu dziecko mera. 
'Dziester'ore, qwanaścioro dzieci w rodzinie — 
ita zwykła li zha, dochodzi oma czasami do 
fekmnastu. dwudziestu. a nawet  dwudziostu 
lezworga dzieci. W roku 1804 naliczono w dve» 
cezyi tamiejszej 12.000 rodzin, majacych wir 
cej, niż dwanaś “cro dzieci żyjących! Kardynał 
[arcybiskup Quebecu ednowiedział mi. że jero 
dziad, umieralac. mał 374 potomków w prestaj 
linii, żyjacych. Matka zaż m/ejzcowowo koadi 


l- 
tora. Mara Rov'a, umieraiar w 93 roku życja. 
patrzyła na 20 swrch dziec), miedzy któremi 
było 4 księży i 1 h'kun, 

„Qidvśmv ornścii Fooadyjczyków w r. 1763 
ji gdy Voltaire twierdził. że”„n'oma co żałować 
jtych kilku mórg śniegu", było ich wszystkie- 
| ga 60.000 — dziś jest ih bez mała 3 miliony 
ja ludność Kanady co lat 30 się podwaja“, 


e . 
Listy ze stolicy. 
‘(Fala strajków. — Zmieniona taktyka agentów 
bolszewickich, — N. P. R. przednią strażą. — 
Baczność!. 
Warszawa, 26 sierpnia. 
Od kilku dni Warszawa nie ma tramwajów, 
gazu, a z wodą też niewyraźnie bywa. Straj- 
kujo obsługa w niektórych szpitalach. Straj- 
kują robotnicy fabryk metalowych, a dziś sły- 
jszałom zapowiedź bezrobocia w fabrykach tka- 
,ckich. Agitacya strajkowa już nie wre, ale 
| wprost szaleje, gdyż opłacani przez bolszewi- 
ków agenci w obliczu pełnomocników swych 


monetodawców starają się wykazać, iż pienię-; 


idzy darmo nie biorą. 

Obrady żydowskich potentatów w Małopol- 
sce nad sposobami dalszego obniżenia marki 
polskiej nie były bózowoene, gdyż natychmiast 
przyszła im na pomoc agitacja niemiocka i bol- 
lszewicka. 


Narodowa Partya Roboin cza swą demago- ™ b $ ; ) 
doskonaie przygotowała | 0731'e zwiększyły się w ciągu róku o Mk. serce jak ptak się ku tobie wyrywa, 


|siezną działalnością 
|grunt komunistycznej agitacvi na terenie wiel- 


( = e a 1 . 
Sprawy miejskie. 
i s 
Budżet miasta Krakowa na r. 1921. i 
Niezadługo rozpoezni> się w Radzie miej- 
skiej dyskusya nad budżetem mřcjskim za 
czas od 1 stytznia: 1921 do 31 grudnia 1921. 
Komisva budżetowa przedkładając Radzie, 
miejskiej swój projckt stwierdza, że jego z%a-; 
|mieniem pod względem formalnym — jest sta- 
noewczy zwrot do równowagi wydatków z do-; 
chelami, Wprawese po stronie dochodów; 
|wstawona jest, jak w ostatnich latach, po-| 
|58 


i pół miliona marek, lez suma ta, 
(stanowi jnż tylko 18% wszystkich dochodów, ! 
podczas sdy w roku gospodarczym 1920 wy- 

noślia 27%, j 
| Gospodarka miejska dąży więc z całą samo-! 
wiedzą do odzyskana samodzielności, a wy-. 
idajność źródła podatkowego wzrosła od chw li 
przełemu gospodarczego prawie sześciolkror 
tnie. 

Budżet ma r.=1921 wykazuje w PrASĆ 
kach zwyczajnych i nadzwyczaj- 
„nych kwotę Mk. 325,785.258, w docho-| 
„dach zwyczajnych i nadzwyczaj: 
nych Mk. 325,786.712. F 

Bans zamyka się więe nadwyżką w kwocie 
Mk. 1.454, przyczem w dochodach nadzwy- 
,czajnych w dziale XIV wstaw ono z tytułu po- 
Iżyczki rządowej na rok 1921 kwotę Mk. 
1 52 936.950. 

Nowe pozycye w budżecie na r. 1921 są na- 
„stępujące: a) w.wydatkach: opłata za ubez- 
|pieczenie pracowników miejskich ra wypadek 
choroby 4 milony, Zarząd parku ludowego! 
„las Woski“ Mk. 654.150 i cddz'ał zb'orów im. 
Feliksa Fasińskicgo Mk. 178.000; b) w docho-, 
dach: podatek od pokojów w hotelach Mk. 
10.000.000. 

Jeżeli porównamy dochody i wydatki z r. 
11020 i 1921 — to dostan'emy obraz jak niepo- 
mierme w ciągu jednego roku wzrósł budżet 
m. Krakowa. Wydatki zwyczajne i nadzwy-| 


275.992.945, dochody zaś zwyczajne i nadzwy-, 


że życie w blaskach się złoci — 
O Boże! czy jeszcze kiedy” 
serdecznej zbędę się biedy 
i wrócę po kwiat paproci... 


Wa 


Kocham cię, lato. o upalne lato, 

kocham cię tasko bijącego zdroja, 

kocham cię, biała i zaciszna chato 

pod tą szumiacą lipą rosohatą, 
dolo ty mojat.., 


jl s'ejesz smutek po zbożowym łanie — 


i kocham swoje pelne tęsknot życie, 
że już-bym chyba dziś szczęścia w rozkwicie 
nie pragrął za nie... 


vV. 
Tysiąc mil dzieli nas i cała wieczność, 
a jednak co dnia spotykać cię muszę — 
patrzę w błękity twych ócz i słoneczność, 
a noe w nich widzę i pustkę i głuszę... 


Wicezność przemmę, przejdę mil tysiące, 

aż kiedyś dobra wybije godzina, 

Że serce swoje u stóp twych roztrące, 
tęstnato meja jedyna!.., 


VI. 


Kiedy sierpniowa noc gwiazdami prószy 
iż łąk blęk'tne rozwłóczą się mgły, 
jakiś niepokój rośnie w mojej duszy 

i snów mych młodych strzeże amiół zły... 
Więc liczę gwiazdy, która prędzej zgaśnie 

i czekam, kiedy która spadnie z nich — 
czemu najbardziej lecą wtedy właśnie, 

gdy jestem pełen wróżb i przeczuć złych... 


VN. 


We snach przychodzisz ku mnie urodziwa, 
zorza w przoczystym błękicie — 


ty moja wiosno, ty życie! 


wał os'ągniętej wolności do wyuzdania, do ty- |kopolskim. Stąd ta zadziwiająca wszystkich 
ranii pewnych klas ludności, do uciemiężenia |pochopność kolejarzy poznańskich do strajku 
jednych przez drugich, lecz, by — będąc wier-|Z drugiej strony nasze władze z nazbyt wiel- 
nym wierze swych ojców i swoim świętym Pa-|ką kurtuazyą zachowują się wzgledem Niem- 
muonom, rezkwitał w prawdziwym postępie”. |ców w byłym zaborze pruskim. skutkiem cze- 

Dnia 28 b. m. katolicka Rada czesko-słowa- |go tak wielki procent Niemców jest wśród pra- 
łka urziulza aroczystość ku czi św. Ludmiły |cowników koleipowych w dyrekevi poznańskiej, 
w Mainiku, jej miejscu rodzinkem, że na złecenie Berlina w każdą chwili w tej 
se dyrokcyi strajk może być zroMOny. 
Francuska Rada stawu (Le Conseil d'ctat)] yyjolkiem zaś ułatwieniem wywrotowej ro- 


mydała w b. m. trzy orzeczenia, które tu PrZY- |boty na gruncie poznańskim i pomorskim jest 


łurezamy, pomieważ powody, jakie te orzeczenia 
wywołały, rzucają ciekawe Światło na obeene 
stosunki katolicyzmu we Fran yi. 

I tak, w pierwszym wypadku rzeczona Ra- 
da siola dekret prefekża depart. Finistere, 
który uznał za nieprawną uchwałę pewnej ra- 
dy gminnej, przyznającą 5000 funtów zasiłku 
do rozdziału między micjscowe szkoły publi- 
one i prywatne a więc i katolickie. 
W drugim znów wypadku uznała za nieprawne 
pozporzułzenie naczelnika gminy (mera) w pe- 
wrej miejscowości, który zakazał tamże wszel- 
kich manifestacyi zewnętrznych kultu katoli- 
ckiego, a więc proceayj, po tiodów itp. W trze- 
cim wrrszcie wypzdku skasowałą rozporządze- 
nie mara miasta (irsobli. ograniczające dzwo- 
nienie w dzwony świątyń katolickich do pew- 
nych tylko uroczystości i to najwyżej do pięciu 
minnt. 

Z powyższych wiadomości wynika, że dale- 
ko Hat jeszcze we Francyi do wolności Ko- 
Ściofa, akoro vajiłszy nawet przedstawiciel 
włuizę mlninistruyjnej może się mieszać do 
spraw kultna zatojickiego. 


pał 

fink bieżney obfituje w doniosłe rocznice dla 
Zakonu Jemitów, próz bowiem t00-letniej 
naznicy urodcin blog. Piotra Kanizyusza, ob- 


„dła wrogiej Polsce agitacyi owa sławetna na 
łeb na szyję robiona unifikacya, namiętnie 
popierana przez dbałych jedynie o swe karye- 
ry osobiste wodzów N. P. R-u. 

Na gruncie warszawskim inne działają sprę- 
jżynmy: tu bezpośradni wpływ Berlina jest mniej- 
szy, a natomiast wybitnie się odczuwa ręce 
i Moskwy. Odkad zaczęły zjeżdżać do Warsza- 
|wy różne komisve repatrva ue i nierepattva- 
cyjne, daje się wyraźnie odczuwać, iż oprócz 
swych zadań ofieyalnych, pełnionych w bar- 
dzo, a bardzo wolnem tempie. znacznie ener- 
giezniej prowadzą one robotę nieoficyalną, 
zmierzającą do obalenia bytu państwowości 
polskiej. I tu znów nasze władze są nadmier- 
nie kurtuazyjne. Pochodza wieści ad członków 
poselstwa polskiego w Moskwie, że nigdzie 
bywać nie mogą, ani z nikim z Polaków tam- 
tejszych utrzymywać stosunków, bo po każdej 
wizycie w domu prywatnym zaraz tam nastę- 
puje rewizva i aresztowanie, gdyż w przekona- 
iniu władz holszewiekich poselstwo polskie 
przedowszystkiem chce robić  kontrrewolnevę 
w Rosyi. Ta niczem nieuzasadniona podejrzli- 
„waść władz sowieckich względem czionków po- 
selstwa polskiego ma jedynie podstawę psy- 


I 


„chologiezną w ,„owem przysłowiowem sądzeniu |zwiększyła gmina w r. 1921 niektóre dotacye.ł 


jczajne wzrosły o Mk. 275.992.905. 

| Komisya budżetowa zdaje schie sprawę, Że: Szczęście z za mglistych poziera firanek, 

iten wprost szalony wzrost budżetu nie świad | % miłość otwiera mi wrota — 

lezy o rozwoju gospodarczym miasta, tylko jest o przyjdź raz w życiu jak wonny poranek, 
wyn'k'em miepomiernej deprecyaeyi waluty j zorza z szafiru i złota... 

polskiej i chaosu gospodarczego w naszem| 
państwie. Słusznie więc stwierdza sprawozda- : 

lnie, że gdyby obecna wartość waluty naszej 

„stała na poziomie wartości z roku ace 

lto nietylko n'ebyłoby wzrostu budżetu, ale 

przeciwnie budżet tegoroczny obracałby się je- 

żeli już nie w zmniejszonej. to przynajmniej w 

granicach zeszłorocznej wysokości. : 4 E r 
Ogólna suma dochodów i wydatków od ze- kx m EM m, sd żali, 

jszłewo roku wzrosła procentowo niemal o; pe Mo" JE 


VIIL 
Błękit nad wielką, cichą doliną, 
w upłazach mrok zapada — 
ipo sinych wierchach mgły srebrne płyną 
i kóz gdzieś dzwonią stada... 


1 


:_e . . j d j z] i 1 
350%. zaś wydatki adm'nistracyjne mvi PO R. A fa 
wzrost 250%.  Procentowy udział wydatków VAROA uuz 

921 wynosi . 1920 ró ię 49%. e = 2 
08 = ODL = REA O 1912 a 

Z zestawienia tych cyfr widać że w admini- R R sb N H K A. 
stracyi miejskiej zhliżamy się ku lepszemu t. 

Przy dochodach. wpływy z podatków ej Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 634-tą 
wczych i z podatków od przyrostu wartości Władysław Siwiński, adwokat w Baltimore; 
stanowią dwie najważniejsze pozycyve. P A 

Pierwsze ustalone sa na kwotę 100.000.000,ź Baltimore; 636-stą Edward H. Bouton, archi- 
zycye razem wynoszą 40% dochodu gminy. akademiekiej z Żywca; 638-mą oficerowie i sze- 

Sprawozdanie Komisvi budżetowej stwierdza. |regowi 8 dywizyonu żandarmeryi wojskowej 
do życzenia. Wprawdzie dochody gminneji 640-tą Komenda policyi państwowej na po- 
zwickszyły się o 250% i to główrie dziękiiwiat łódzki — wpłacając po 30.000 Mk. za ce- 
dzisiejszej wartości kapitałowej tych przed-|„Promień? w Chicago przysłało obligacyę 
siębiorstw. Polsk, Pożyczki premiowej na 100 dolarów, 


administracyjnvch w kosztach samorządu wr. ANTONI WAŚKOWSKI 
pochłania} tylko 22%. 
zn. ku kosztom administracyi przedwojennej. "CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

|685-tą Drowie Bolesław i Klemens Siwińscy 
Mk.. drneie zaś na 31.000.000 Mk. Obie te poi z Baltimore; 637-mą Związek młodzieży 
a przeds'ebiorstwa eminne pozostawiają wielejw Grudziądzu; 639-tą Cichowscy z Linowa. 
cektrowni, lecz te rezultaty nie odnowiadaia |giełkę. Pozatem Tow. muzyczno - literackie 

Dzięki obfitszym dochodom podatkowym ;jako datek na odbudowę Wawelu, 
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|życzka rządu w sumie przeszło Kocham cię, zorzo, gdy gaśnicsz w blękicie | 


Nr: 196 


Kraków, 28 sierpnia. 


JESIEŃ zagląda nam w oczy. Na traweikach 
żółte liście (choć wszędzie nie brak żółtodziób- 
ków). Słońce świeci, ale już tak nie grzeje, 
a prezydenta Witosa ami grzeje, ani ziębi los 
państwa polskiego, tak jest zajęty przygoto» 
waniami do jesiennej kampanii wyborczej, 

Wiosna dała nam pokój ryski, lato bogara 
zbiory, ale w piękną „polską jesień* będą zbies 
raé owoce tych radosnych chwil paskarze 
: szmuglerzy, Wędruje masze zboże na wschód, 
płyną do chałatęwych kieszeni złote ruble 
zwiększa się armia starozakonnych milione- 
rów... a my, jak motylki jesienne chwytamy. 
ostatnią radość życia... Jeszcze zieleni sę liście 
jeszcze dziarsey Żołnierze i czułe panienki gru- 
chają na plantach i Błoniach — ale już chwila 
niedaleka, gdy wszystko to utone w potokach 
deszezu, błota, śniożycy.. Drzewa pokażą swe 
nagie konary, niby szkielety ofiar wolnego han- 
dlu, Zakład czyszczenia miasta przeistoczy się 
w fabrykę błota (patent J. K. Federowicza), 
a gorące westchnienia me zastąpią węgła w zi 
mnym piecu. 

Te smutne jesienne horoskopy niosą nam 
pierwsze żółte liście na trawnikach... 

POŻEGNANIE STAPOSTY KOWALIKOW- 
SKIEGO. Wczoraj przed południem urzednicy 
starostwa krakowskiego i podległych mu urzę- 
dów żegnali w sposób niozwyklą serdeczny 
dotychczasowemo przełożonego. starostę Wła. 
dysława Kowa'kowskiego, obeimującego z dn. 
1 września b. r. stanowisko wicewojewody kra- 


ner 
ocz 


,kowskiego, Do p. Kowal kowskiego przemówił 


imieniem zgromadzonych radca Nieświatowski, 
podnosząc niepaspolite zalety ustępującego sze 
fa. który był dla urzędników zawsze najsrczar. 
szym przyjacielem. W odpowiedzi gięhoko 
wzruszony p. w ccwojewoda zaznaczył, że pra- 
cując przez lat 20 w starostwie krakowskiem, 


(% prez lat 2 jako jogo szef, spełniał tvlko 


swój obowiazek i nie zasłużył sobie na tak nie 
zwykłe uznanie. 

Podniość Aależy, że urzędnicy starostwa. po- 
mimo ciężk'ch warunków bytu. ku czci przeło= 


,żonowo ufundowali cegiełke wawelską. 


POKOJE W HOTELACH DLA OFICERÓW. 
Przed niedawrym czasem gremium hotela- 
rzy — jak już donosiliśmy — udziel ło wiekszej 
ilości pomieszczeń dla nrzedn ków wojowódz- 
kich po zniżonych cenach. Ohecnie wojskowość 
zażadała dla nrzejożdżajacych oficerów pewnej 
ilości poko*. Mimo. że hotelarzy nie obowiazu 
je w tych czasach ustawa kwatórunkowa, gre- 
mium hotelarzy zobowiązało się oddać dalsze 
30 pokoi dla użytka przejeżdżających oficerów 
w cenie 120 Mk. za dobę. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że oga- 
łacanie przez wojskowość umieszczeń w hote- 
lach dla przejezdnych cywlnych jest nie na 
miejscu, gdyż wojskowość posiada obszerny 
gmach przy końcu ul. Topolowej, stojący nust- 
ką, gdzie hotelarze obowiązują się urzadzić do 
dwóch tygodni hotel oficerski na 120 łóżek. 
Wojskowoślj jednak z niewiadomych przyczyn 
nie chce sę na to zgodzić. 

„DALSZE RUGI ROBOTNIKÓW Z CZECH. 
Mimo nawiązanych przez rząd polski stosun- 
ków dyplomatycznych z Ozecho-Słowacyą, wła- 
dze czeskie w dalszym ciągu wydalają robotni- 
ków polskich z okręgów przemysłowych pań- 
stwa czeskiego. Wskutek tego w ostatnich cza- 
sach wracają do Polski robotnicy, którzy w 
przeds'ęborstwach czeskich pracowali od szere- 
gu lat. W ostatnich dniach wrócił do Krakowa 
z Moraw robotnik, który był ożeniony 
z Czeszką. Wydalony z okresu ostrawskiego, 
wyjechał do pewnej cukrowni na Morawach, 
gdzie mieszka rodzina jego żony, ale i stamtąd 
został wydalony jako obywatel polski, Dodać 
należy, że za rzeczy, wartości klku tysięcy 
koron czeskich, gmina tamtejsza zapłaciła mu 
600 koron czeskich, Konsul polski, zamiast 
interweniować wobec tak niesłychanego gwal 
tu, wystawił temu robotnikowi dokument po. 
dróży do kraju. 

Z powodu przeslenia przemysłowego w za» 
głębiu ostrawskiem, robotnicy polscy masowa 
wracają do Polski. 

Władze nasze winny wystąpić z całą stanow- 


jczością przeciwko podobnym praktykom cze» 


sk m i zagrozić, że w razienie zaniechania dotych- 


j czasowego postępowania Czechów względem 


lsprzedaży jeden 


Polaków, władze nasze chwycą się tych sa- 
mych środków. 

O SANACYĘ STOSUNKÓW  BUDŻETO- 
WYCH PAŃSTWA. Wczoraj o godz. 6 wiecz. 
odbył się, staraniem Nar. Partyi robot., wiee 
w budynku Sokoła pod hasłem sanacyi stosun- 
ków budżetowych państwa. Po przemowach kil- 
ku mówców, uchwalono rezolucyę, w której 
zebrani zwracają się do rządu, by dążył ener- 
gicznie do zaprowadzenia równowagi budżetos 
wej, oraz by wszyscy obywatele państwa byli 
obciążeni podatkami równomiernie. Po uchwa- 
leniu rezolucyi, uczestnicy wiecu ruszyli w po- 
chodzie na Rynek pod pomnik Mickiewicza, 
gdzie przemawiało jeszcze k lku mówców. 

NOWE CENY PIECZYWA. Na wczorajszej 
konferencyi w Magistracie krakowskim, pe 
dłuższych pertraktacyach z piekamzami, ustalo- 
no nowe ceny pieczywa. Według nowego cen- 
nika 1 kg. chleba żytniego będzie kosztował 
od 1 września 104 Mk. cena zaś bułek pozo- 
staje niezmieniona. 

Mimo tej zniżki, ceny chleba są nadal wygó- 
rowane, Mag strat powinien dążyć do dalszego 
obniżenia cen chleba i bułek, a Urząd walki 
z lichwą rozciągnąć staranniejszą kontrolę, by 
waga bułek odpowiadała przepisanej odpowie- 
dnio do ustanowionych cen. 

ZNOWU PODWYŻKA CEN WĘGLA. Z po 
wodu nowej kalkulacyj kopalnanej. z dniem 
1 września b. r. będą obowiązywać w Krako- 
wie następujące ceny węgla: Za wagon 10- 
tonnowy w hurtowniach 72.650 Mk., jeden cen- 
tnar metryczny będzie kosztował loco stacya 
760 Mk.. a w składach Kw'atkowskiegn, Spera 
i hurtowni podgórskiej 805 Mk. W detalicznej 
centnar wyniesie 620 Mk, 


"Nr. 190. 


Lcząc za olwóz jednego centnara 40 Mk., 


a za zniesiocio do piwnicy 25 Mk. cena jedne- 
go  centnara metrycznego węgla wyniesie 


ERS marek. 

NIESZCZĘŚLIWY UPADEK Z PIERWSZEGO 
PIETRA, Woczoraj zawezwano Pogotowie ratunko- 
we do Maryi Roakoszównej, służącej, która myjące 
Gkna w mieszkaniu przy ul. Starowiślnej, spadia 
t pierwszego piętra i doznała złamania lewej reki, 
oraz rozcięcia obn warg. Po opatrzeniu, lekarz Po- 
gotowia przewiózł nieszczęśliwą do szpitala św. 
Lazarza. 

NIEZWYKŁA KRADZIEŻ. Do policyi krakow- 
skiej doniosła p. Bochenkowa. zamieszkała 'we 
Lwowie, że służąca składła jej 2-lutnią dziewczyn- 
kę, Janię. oraz dwa kufry z bielizną i garderoną. 
P. Bochenkowa przybyła do 3aszego miasta w po- 
goni za złodziejką, która. według wszcikiego pra- 
wdopodobieństwa, wyjechała w stronę Krakowa. 


7 Z Polski i ze świata, 

MiLIGNGWIKA, Przy dzisiejszem ciągnieniu 
ralionówki wygrawa padła na Nr. 2,284.464, 
przesłany do Trębowli w Małepolsce. 

P. WITOS I REFORMA ROLNA. „Gazeta 
Poranna zumieszcza nasiępującą notatkę „Ku- 
rycra Częstochowskiego”: 

„Słyszeliśmy, że p. W tos zainteresował się 
jednym z pickniejszych majątków w okolicy 
naszego miasta. Majątek ten miał być rozpar- 
celowany, jedroek upatrzony został jako rzecz 
do nabycia dla p, Witosa“. 

Gdyby informacyi tej nie zaprzeczono, mieli- 
tyśmy przed sobą ładny objaw ludowej „re- 
formy rulnej", j 

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. Trawe 
cniziarnie dochodzą nas wiadamości o morder- 
stwach i zabójstwach, popełnianych w okoli- 
cznych miasteczkach i wsiach, Ostatnio dowia- 
dujemy się o skrytobójczem morderstw e, jà- 
kiego dopuszezono się w Nienołomicach na 
lsśrym państwowych lasów, N. Niedospale. 
Historya tej tragedyi przedstawia się nastę- 
pująca: Nn inspokcyi policy, w Niepołomicach 
zjawił się leśny Niedospał z doniesieniecm, że 
Władysław i Józef Czumowie, roboteicy z Nie- 
polom e. ścięli w lesie trzy sosny, które prze- 
wieźli do swego demu. Leśnik prosił więc o 


nsystę policyjną, któraby udała się z nim do ski, po nim idzie stan Ohio. W porównaniu. 


mieszkania Czumów i wymusiła na złedziejach 
zwrócenie skradzionego drzewa. Prośbie Niedo- 
spała stało się „zadość i w niespełna godz nę 
leśnik znalazł się na miejscu w towarzystwie 
policyanta. Na widok przybywających Czu- 
mowie. którzy byli zajęci przy rąban u sosny, 


A. 


CNOI AWAUBES z Aai DO Sierpnia 1051 roku. 


jk Paryżu zajmowała się — jak widać z osta- 


itniego zeszytu jej sprawozdań — na osobnem 
posiedzeniu pracą o klasyfikacyl nauk d'Alem- 
| berta, którą jej nadesłał Dr Ignacy Halpern, 
jprof. Wolnej Wszechnicy polskiej y Wasza- 
wie, poczyniwszy pewno odkrycie. Akademia 
uchwaliła, na wniosek p. Le Roy, wyraz 6 au- 
torowi podziękowanie wraz z życzeniami, aby 
eoraz bardziej zacieściały się więzy między 
nauką polską a francuską. 

ODKRYCIE 
NA WOŁYNIU. Z Łmcka donoszą: Od dłuższego 


szewiekiej organizacyi destrukcyjnej. Organi- 
zacya ta obejmowała teren Wołynia, Galicyi 
wsch. i Białorusi. Po dwumiesięcznej pracy wy- 
wiadowczej przeprowadzono wreszcie areszto- 
wania na calym Wołyniu. Aresztowano masę 
członków, i kierowników organizacyi, która 
dokonała kiłku morderstw ra obywatelach pol- 
skich, oraz kilku napadów. Śledztwo wykazało, 
(że zadaniem organ zacyi było obalenie obecne- 
'go us 
|widywane były masowe morderstwa przedsta- 
|vicieli władz polskich. wojskowości i obywatali 
ziemskich, niszczene komunikacyi i t- d. Obe- 
cno cała sprawa znajduje się w rękach proku- 
| ratury sadu okresowego w Łucku. Kilku czlon- 
ików oddwwo ped sąd doraźny. Skazano sześciu 
uczesników zabójstwa na Śmierć i wyrok wy- 
konano w 24 godzinach, Bochodzenia przeciw 


reszcie aresztowanych w tej sprawe jeszcze, 


nie ukończono. 

ROZWÓJ AUTOMOBILIZMU W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH. Jedno z pism techn'oznych 
amerykańskich pedaje następujące cyfry, ilu- 
strujące olbrzymi rozwój automobilizmu w 
Stanach Zjednoczonych: Wodle spisu, jaki się 
lodbył ma początku lipca b. r, znajduje się 
w Stanach Zjednoczonych 9,257.575 wozów sa- 
'moehodowych (osobowych i ciężarowych) w 
|użycu, czyli o 1.354.497 więcej, niż w lipcu 
|ubicglogo roku. Najwięcej samochedów przy 
|było „w stanie Maryland, bo 49.15 procent. 
Największą ilość wozów posiada stan Nowojor- 


lz liczbą m'eszkańców w całych Stanach Zjedn. 
wypada 1 automobil na 11.4 mieszkańców. 


Judaica. 
ZALEW ŻYDOWSKI, Pisaliśmy już kilka- 
krotnie o masowcj inwazyi żydów rosyjskich 
do wsehodriej Małopolski i wogóle na nasze 


SPISKU BOLSZEWICKIEGO | dach 


czasu organa wywiadowcze były ma tropie bol- | 


troju społecznego w Polsce. W akeyi prze-; 


z ; s s 3 Repieiaar pNawołic?”, 

Niedziela 28 b. m.: Po poł „Krysia leśniczanka”, 
wieczorem „Kapłanka ognia“. 

Poniedziałek 29 b. m.: .„Kapłanka ognia”, 
„Wtorek 30 b. m: „Kapłanka ognia". 


Ze sportu. 


Cracovia —Ł, K. S, (Łódź). 

Niedziela dzisiejsza przynosi drugie spotkanie 
o mistrzostwo Polski nie mniej ważne i interesu- 
jące, aniżeli match Cracovii z Pogonią, W zawo- 
o mistrzostwo rozstrzyga przy równości 
punktów korzystniejsza ilość uzyskanych bra- 
mek w stosunku do straconych. Dzisiaj należy 
liczyć się ze zwycięstwem drużyny krakowskiej — 
nie przyjdzie ono jednak łatwo, bo drużyna łódz- 
ka posiada skład bardzo dobry i stanowi zespół 
graczy rutynowanych. Warszawską Polonia, Któ- 
ra zwyciężyła Wartę w Poznaniu 1:0, zajmuje 
obecnie drugie miejsce w mistrzostwie Polski, 

Równocześnie miała grać lwowska Pogoń w Po- 
|znaniu z tamtejszą Wartą. Z obawy jednak przed 
'grożącym strajkiem kolejowym, odwołała Pogoń 
(może przedwcześnie) swój przyjazd do Poznania, 
skutkiem czego zajść muszą zmiany w ustalonych 
| torminach, chyba, że P. Z. P. N. zajmie drakoń- 
EE stanowisko, czego jednak nie należy ocze- 
iwać, 


DETERE CZEZ RI ZET EZM] 


e e 

Listy do Redakcyi. 
„Ochrana“ rosyjska, zaszczepiona w Polsce 
li tak bujnie rozrastająca się przy „wykształce- 
¡niu domowem*, chtiała koniecznie znaleźć 
przestępcę i w obecnym ministrze kolejowym. 
zjechali mianowicie do Krakowa urzędnicy 
ministerstwa kolejowego i skarbu, aby wyba- 
dać, którzy to urzędnicy kolejowi dostali w 
| podarunku (jako łapówkę) akcye pewnego to- 
warzystwia transportowo-handlowego. Natural- 
nie panowie „delegaci“ nie zdradzili o co się 
rozchodzi, a badali rzekomo ogólnąi ilość ak- 
cyj i miejsce wpłaty kapitału, 

Kiedy między sutskrybującymi spostrzegli 
nazwisko jakiegoś Jas'ńskiego, upicrali się wo- 
bec dyrekcyi owego towarzytwa, że to subskry- 
bował minister kolejowy i podejrzywali, że 
wszystkie subskrypcye urzędn'ków kolejowych 
są tylko udane, a akeye przydzie!ozo im jako 
jłapówkę, nie wyłączając od tego podejrzenia 
i p. ministra. 

'Dorhodzenia i podejrzenia spaliły no panew- 
ce, bo się okazało, że kolejarze-subskrybenci 
wpłacili rzeczywiście kapitał za pośrednictwem 
[tanków krakowskich, która podarunków i ła- 
,rówek urzędnikom kolejowym nie mają potrze- 


Sw. & 
—— 


lei zawodowy robotników  weimarsziejł 
osłosił strajk generainy, Podobne wisg 
nadchodzą z Westzalii, oraz z pogranicza 
irancuskiego, W calych Niemczech odlby« 
wają się masowe manifestacye przeciwko 
drożyźnie, oraz ostatnim fisksinym zarzą: 
dzeniom rządu. Rząd Rzeszy nie ma dosta- 
tecznej siły, by zapanować w zupełności 
nad położeniem, 


konferencye w Wiesbadekie. 
Paryż. (E. E) Rokowania między Lou: 
cheur'em a Rathenau'em rozpoczęły się w 
Wiesbaderie 27 b. m. rano. Naogół sądzą tutaj, 
że trudności, jakie wyłoniły się z dotychczaso= 


nica 0 . Die ; wych rokowaniach dadzą się usnnąć. Polity- 
nóczteniaj zagranicy, waneci czna opinia Francyi podkreśla, iż rychłe po- 


15 września. Listy zagr. kosztować będa do 20 M. GA oi Raimi; 

ST. ze OGu mę e e 00 gr. a n AD W WRZE 
Kartka pocztowa zagr. 15 m, z poleceriem| TWW rzeczą pierwszorzędnej wagi, 
przesyłka 25 m. 


Nowa taryfa pocztewo -telegraficzna. 


Warszawa, (Tel. wł.) Od 1 września wchodzi 
w życie nowa taryfa pocztowa i telegraficzna. 
List w zwykłym obrocie miejscowym do wagi 
250 gr. kosztować będzie 10 m., w obrocie za- 
miejscowym do wagi 20 gr. — 10 m., do wag’ 
250 gr. — 20 m., kartka pocztowa 8 m. Prze- 
kazy pieniężne do 500 m. — 10 m. do 1000 
m. — 15 m. i w tym stopniu wyżej. Paczki 
do wagi 1 klgr. mar. 30, do wagi 5 — 100 m., 
za polecenie przesyłki pocztowej opłata 15 m., 
za recepis zwrotny przy nadaniu 15 m. za 
doręczenie pospieszne przez umyślnego posłań- 
ca 50 m. Telegram zamiejscowy od słowa 10 
m., taksa zasadnicza 80 m. Telegram pilny 
3-krotnie wyżej. Odpowiednią jest też podwyż- 
ka taryfy telefonicznej. Podwyżka opłat w 


OLBRZYMI POŻAR W PORCIE N. JORKU. 
Nowy Jork. (E. E) Wielki pożar w porcie 

nowojorskim zniszczył wiele materyału okrę- 

towego milionowej wartości. 

DEE A P OKAY WODO AT) "WOW YTY. KARZE 


Różne wiadomości. 


Warszawa. (Tel. wł.) Zjazd wojewodów za 
powiedziany na 30 b. m, ze względu na sy» 
tuacyę strajku został odwołany. 

Warszawa. (TeL wł.) Do Warszawy przybył 
gen, Hacking. 

Praga. (E. E.) Arcybiskup Pragi Kordac ma 
zostać na najbliższym konsystorzu rzymskim 
kardynałem, 

Warszawa. (Telef. wł.) Dnia 18 sierpnia od: 
było się urorryste poświęcenie lokalu posel- 
stwa polskiego w|Moskwie przy licznym udziale 
tamtejszej kolonii polskiej, 

Paryż. P. A. T. Traktat z Trianon wszedł 
dziś w życie, 
| 22) 


Gzyżby zmiana polityki sawietów, 

Rzym. (E. E.) Nadeszło tutaj radio z Mo- 
skwy dot:oszące jakoby Lenin zawezwał do 
Moskwy członków b. gabinetu Kiereńskiego ce- 
lem odbycia z nimi narady. Według ostatnich 
wiadomości od osób przybyłych ze Szwecyi. 
rząd sowiecki powraca do ustroju kapitalisty? 
cznego, Ukazał się dekret zezwalający na pry- 
matne posiadanie domów i przedsiębiorstw za- 
robkowych, przygotowuje się projekt zapłaty 
za wszelką służbę i dostawę towarów. Również 
prywatny handel jest dozwolony. Podobno za 
rządzenia te stoją w związku z żądaniami 
państw, które organizują pomoc dla Rosyi. 
Rząd sowiecki ma w najbliższej przyszłości z 
pewnomi zastrzeżeniami przejąć zobowiązania 
finansowe względem państw Europy. 


JAK SOWIETY ORGANIZUJĄ POMOC DLA 
GŁODNYCH. 
Moskwa. (E. E.) W sobotę o 4-tej po potu- 
dniu miało się odbyć decydujące posiedzenie 
głównego komitetu pomocy dla głodnych. 
Prócz członków komitetu w posiedzeniu ucze- 
stniezyło 100 osób w charakterze gości O go- 
dzinie 4 i pół gmach został otoczony przez 
czerezwyczajkę i żołnierzy czerwonej armii. 
Wszystkich obecnych poddano osobistej rowi- 
zyi, większość aresztowano. Akta komiteti 


LNLLLmo-e-_„„)„D)„)D))D)D)JL)LL,))>) ww NA ZZ ZAZNA O A A ANA 


Wiadomości gospodarcze. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. Na dzisiejszem zebraniu 
giełdy zbożowotowarowej dokonamo tranzak- 
cyi następujących: żyto 7100, mąka żytnia 
franco składy warszawskie 10.200. Obroty nie- 


porzucili siekiery i umknęli do ląsu. Po krótkiej (by dawać, a- ów Jasiński to jakiś naściarz, a 
chwili wrócił Władysław Czuma i zaczął czy- wschodnie kresy. Niestety, fala tych obcych, ni, ministor kola "m$ , 

nić wymówki Niedospale, ten jednak nie odpo- a wrogich przybyszów posuwa się coraz dalej Gw akiewalananm last R e 
wiedział nie na skargi Czumy, ale zaczął łado- chód i — jak da ` nań- i a J waj SRO 

8 , na zachód i jak donoszą pisma  poznań-| qymnitar wani: || d 

wać drzewo na wóz i po niediug ej chwili od-| ķi PNE” i í mind E S ukł e 

c 2 1 po meulug ej jskie — dotarła już do Poznania, gdzie zanoto- |p-nycj n Mółejowors 4 dieralie a. 

jechal z niem, w towarzystwie woźnicy Stere- į żydó AAS BE Ra PA ZACRONYACI uz 

) w 'em, J 4 | jwano bardzo welu żydów „zagranicznych -i jemricy i dowiodział się o fem socyalistyczny 

kiego, w kierunku posterunku policyjnego W | Według tej rclacyi, domy przy ul. Matejki prze- ! K 


wielkie. Ceny rozum'eją sią za 100 kilogramów 


wraz z kasą zabrano. Los aresztowanych jest | nętto loco stacya załadowcza, 


nieznany. Na zebraniu byli obecni przedetawi- 
ciele prasy angielskiej i polskiej, których wy- 
puszczono po 40-minutowem zatrzymaniu w 
lokalu czerezwyczajki. 2 


NA TARG od 20—26 b. m. spędzono: bydła ro- 
gatego 1299, cieląt 632, owiec i kóz 73, nieroga- 
cizny 954, razem 2808 zwierząt. Płacono za jeden 
centnar metryczny żywej wagi: buhaje od 9.300— 


Nispolomicach. W tej chwili widoczn e powstał 
we wzburzonym umyśle Władysława Czumy 
plan zemsty na Niedospale, bo oto ruszył mo- 
mentalnie do lasu i przy pomocy swego brata 
zaczął na drodze, którędy miał przejeżdżać Nic- 
dospał kopać dół, Gdy już powstał rów na głę- 
bokość kilku dccymetrów, Czumowie zasłonił 
go choiną, przysypując pisskiem i ukryli się 
za pobliskie drzewa, oczekując przejazdu Nie- 
dospała z drzewem. Na chwiłę tę ne czekali 
długo, jednakże zamiar ich spowodowania wy- 
wrócenia wozu chybił, gdyż woźnica wczas 
zauważył zasadzkę i miejsce to ominął, Włady- 
sław Czuma jednakże nie dał za wygraną: 
szedł niespostrzeżenie za wozem, a gdy N edo- 


spał dla skrócenia sobie drogi do posterunku | 


policyjnego, zsadł z wozu.i poszedł waską dro- 
żyną polną. Władysław Czuma pospieszył za 
nim. niosąc w ręku potężny drag i z nienacka 
ugodzł nim Niedospała w głowę. kładąc leśni- 
ka trupem na miejseu. Po zbrodni obaj Czumo- 
wie zbiegli z Niepołomic i jak wszelkie poszkla- 
ki wskaznia, ukrywają się w Krakowie. 

ZAMORDOWANIE I SPAŁENIE TRZECH 
OSÓB. We wsi Toruniu Dworskim, w gm. Na- 
sielsku (pow. pultuski, wybuchnął pożar w 
m oszkaniu małżonków Pilkowskich, wskutek 
czego spłonął dom. stajnia, dwie krowy i kilka 
świń. W zgliszczach spalonego domu znalezio: 
no trzy zwęglone trupy: małżonków Józefa 
i Franciszki Piłkowskich, oraz 
14-letn ej Amny (nazwisko niewiadome). Do- 
chodzenie ustaliło, że wspomniane osoby zo- 
stały uprzednio zamordowane, a następnie, ce- 
lem zatarcia śladów zbrodni, dom podpalona. 
Piłkowski ma ranę w prawym boku, żona jego 
ręce związane szmatą. Spraweów ohydnej zbro- 
dni nie wykryto. 

SAMORÓJSTWO URZĘDNIKA POLICYI. 
Przed kilku drami sekretarz komisaryatu IV 
policyi państwowej Jakowiew w Lublinie otrzy- 
mał unop 10-dniowy. a ponieważ po upływie 
tego terminu nie zgłosił się na służbę, udano 
sę do jego mieszkania, gdzie po otwarciu 
drzwi zobaczono trupa Jakowlewa, wiszącego 
w stanie zupolnego rozkładu. Samobójstwo to 
jest bardzo zagadkowe. 

ZACHCIANKI BOLSZEWIKÓW. „Kuryer 

Poranny” pisze: Poselstwo bolszewickie zabie- 
ga za pośrednictwem osób zaufanych o naby- 
cie willi w najpryncypalniejszym punkcie War- 
szawy, proponując właście celom znacznie wyż- 
sze cony. niż te, które sami właściciele od in- 
nych refloktaniów zażądali. Najwiekszą uste- 
pliwość wobec nader szezodrych propozycyi 
bolszewickich okazują dwaj właście'cle pałacy- 
ków, znajdujących się w okoliey Al. Ujazdow- 
skih 1 AL Róż. Q ile poselstwo bolszewickie 
zgodzi się na zapłatę wielom lionowego „od- 
stepnogo”*, żądanego przez dotychczasowych 
lckaforów tych nieruchomości, tranzakcya 
dojdzie niczawadnie do skutku. 
: PRZEDSTAWIENIE ZA KILKA FUNTÓW 
MAKI, Na Bixiornś zjeżdża coraz więcej inteli- 
gencyi. bogatszych Rosvan i artystów z guber- 
nii rosvjsk eh, dotkniolych gładem. Do miaste- 
ezka Puzewin nad sama naszą grawicą zjechała 
trupa Razanowa i wystawiła sztukę pod tytu- 
łem „*wadha” za 15 funtów maki i 20 jaj. 

ODZNACZENIE POLSKIEGO UCZONEGG, 
„Academie dos sciences morales et politiques“ 


„połnione są żydami, a codzienie zajeżdźa tam 
| dziesiątki"  doróżek, wiozących z dworca ży- 
dów. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


zezwolił Katol. Związkowi Polek na zbiórkę. przy 
26 stolikach w mięście dnia 28 b. m. na opiacenie 
| kosztów kolonii leczniczej dła chorych pracownie 
jze Stowarzyszenia. 

FESTYN „NOC WENECKA* odbędzie się dziś 
w Parku Krakowskim z urozmaiconym programem, 
| bufetem, muzyką kolejową. Wstep 60 Mk. dla do- 
|rosłych, 20 Mk. dla dzieci. Poczatek o godz. 
131 pół, Dochód przeznaczony na ochronkę dzieci 
w Krowodrzy. 

WPISY DO MIEJSKIEJ SZKOŁY GOTOWA- 
NIA i gospodarstwa domowego, ul. Podzichów 
1. 18, odhodą sie w dniach 80 i 31 b. m. od godz. 
!'10—1 i od 5—7. 


H a i EK R: seip, 
Wpisy do pensyonein I do sety PP. Sugusiyanek 
przy ul Skałecztej I. 12. 
rozpocznie sę z dniem 28 b. m. ed godz, 8£—11 

rano i od 2—6 po połud! 


Z teatrów krakowskich. 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO  komubikujn. 
j Repertuar pierwszych dni nowego sezonu w tca- 
trze J. Słowackiego przyniesie wznowienie ,„Zem- 


służącej ich, |sty* w nowej inscenizacyi, opierającej się w szezc- | 


gółach na ostatniej literaturze  Fredrowskiej, 
Chrzanowskiego, Kucharskiego i Sinki. Nastepnie 
ukaże się po raz pierwszy rozgłośni, 8-aktowy 
dramat M. Maeterlincka „Burmistrz Stylmondu'", 
w przekładzie Bel. Gorczyńskiego. Wieczór ten 
uzupełniać będzie świetna ironiczna sztuka belgij- 
skiego pocty „Cud św. Antoniego“, którą w Pa- 
ryżu grano również łącznie z „Burmistrzem“, 

Pierwszą oryginalną nowością sezonu będzie 
Pana napiqcia dram. sztuka Stefana Krzywoszew- 
skiego „Szal“, grana w Warszawie w ubiegłym 
|sczonie z niezwykłcm powodzeniem. Bezpośrednio 
potem wystąpi teatr krakowski z nowalia, niegra- 
ną jeszcze nigdzie, którą będzie nadzwyczaj we- 
sola, groteskowa  komcdya B. Winawera p. t. 
„Promienie F. F.* 

Przyznawanie abonamentów na miejsca TOZET- 
wowagne rozpocznie się w poniedziałek 29 b. m. 
o godz. 5—ł wieczorem. Należytość wynosi: 1500 
M. od lóż, 500 od krzeseł i fotcli, 300 od parte- 
rów i galerył. 

POŻEGNALNY KONCERT SYMFONICZNY 
DYR. ZDZISŁAWA GÓRZYŃSKIEGO  odhędzie 
się dziś (w niedzielę) w sali teatru „Bagatela“ o 
godz. 11 i pół w południe punktualnie. Program 
rozpocznie uweriura do opery komicznej J. 
Stranssa „Nietoperz”, 2) Borodina: „Karawana 
w stepie“, 8) Wagnera: nuwertura „Polonia“, Na- 
stępnie, na ogólne żądanie, potężne dzieło Czaj- 
kowskiego: „Symfonia patetyczna”. W koncercie 
przyjął współudział prof, Bolesław Kopystvński. 
Nieliczne pozostałe bilety do nabycia w westy- 
lulu teatru „Bagatela* od godz. 9.30 przed poł. 

„KAPŁANKA  QGNIA%  meladvjna operetka 
Valeniinowa. powtórzoną kędzie dziś (w hiedziole) 
wieczór, w poniedziałek i wtorek w teatrze No- 
wości*, W niedzielę po południu „Krysia leśni- 
czanka*, 


ECRERT STOLZ. znany kompozytor ..Za da-| 


wnych dobrych czasów“ i „Faworylać, wystawia 
|pboenia w Wiedniu operetkę „Szczęście w tańeu", 
która ściąga codziennie tlumy publiczności, 


Repartuar „Bagateł*, 
Niedziela 28 b. m.: Po poł. „Moralucźć pani 
Dulskiej”, wieczorem „Ich czworo“. 
Poniedziałek 25 b. m.: „Ich czworo“, 
Wtorek 80 b. m.: „Ich czworo“. 


ZBIÓRKA PIENIĘŻNA. Magistrat m. Krakowa | 


i„Robotnik*, który zaatakował z tego powodu 
„znienawidzoneso przez siebie ministra kolejo- 
wego, nie mogac przeboleć straty opiekuna 
i przyjaciela p. Dra Bartia. Okazuje się ró- 
,wnież z tego nieszczęśliwego dochodzenia, że 
„kolejarz w Polsce nie może lokować swoich 
oszczędności w akcyach, jeśli nie chce być po- 
|dejrzanym o branie łapówek, 

Znający bliżej sprawę opowiadają, że Śledz- 
two spowodował pewien urzędnik kolejowy, 
dyszacy nienawiścią do obeenego miristra ko- 
|lejewego i do niektórych urzedników dyrekcyi 
krakówskiej. "'QENATOR. 
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l 


i 


| „Beczka prochuć, 
| Sonsacyjne reweiacye przynosi lwowska 
„Gazeta Wieczorna”. Pewien arystokrata (któ- 
"rego nazwisko jest redakcyi znane) słyszał z 
ust człowieka, który przed kilkudzies'ęciu laty 
|odegrał wybitną rolę pol'tyczną, zwierzenia, 
jakie poczynił wobec niego Metternich, odno- 
śnie do wojny krymskiej, 

Austryt zaprorenował wtedy Napeicon MI., 
aby przyłączyła się do wojny z Rosyą. Gdy 
zapytano o radę Metternicha, złożył on memo- 
iyał,* 

„W memoryale tym — opowjądał ks. Mot- 
ternich — napisałem: „Popełniliśmy najwię- 
kszą, jaką można sobie wyobrazić zbrodnię 
netylko na Polsce, lecz i na Austryi, do- 
puszczając do rozbioru Polski, której istnie- 
nie jedynie może zabezpieczyć byt Austryi 
ra dłuższą metę. Obeenie nadarza się ostate- 
czna sposobność, by tę równowagę polity- 
czną, tak nieodzowną dla mtersów Austryi, 
w Europie zapewnić. Trzeba mianowicie upe- 
wnić cesarza Napoleona, że będziemy się bili 
po stronie Boalicyi tak długo, dopóki nie zo- 
stanie restytuowaną Polska w kompletnych 
granicach z r. 1772. Na tronie polskim — pisał 
dalej Mettornich — powinien zasiąść któryś 
z Habsburgów, stwarzając w ten sposób se- 
.cundogeniturę domu  Habsburskiego. Jeśli 
zaakceptują ten-plan — kończył Metternich 
swój memoryał — ręczę za skutek dodatni. 
W przeciwnym razie należy zachować zbroj- 
ną neutralność”, 

Franciszek Józef poszedł za radą dawnego 

inistra. a Napoleon III również zgodził się na 


| ml 
iten projekt. 

Ale tu Anglia postawiła swoje „veto“, a ôw- 
czesny angielski minister spraw zagranicznych 
Palmerston oświadczył czynicznie, że 

„na projekt zagwarantowania bytu Polsee 

zgodzić się nie może. gdyż interes stanu An- 

gli wymaga. iżby mała ona w Polsce becz- 
kę proshu gotową zawsze eksplodować prze- 
ciwko Rosyi". 

Dziwnie historya się powtarza... W r. 1852 
Anglia nie dopuściła do wskrzeszenia państwa 
| polskiego, abv mieć „beczkę prochu w Pol- 
sce“, a dziś Lloyd George poszedł jeszcze da- 
lej i po wio'kiej wojnie radby z całej Europy 
uczynić prochownię, od której naturalnie klu- 
|cze posiadałaby Anglia... 


ZESTIKTZK SCENA PREM aS || 


| Kupujcie tyko u chrześcijan 


BOLSZEWICY ZADOWOLENI Z PROPA- 
GANDY W POLSCE. 
Warszawa. (Telef. wł) Według doniesień 
nadchodzących z Moskwy, raporty, składane 
kierownikom propagandy o stanie agitacyi ko- 
munistycznej w Polsce, wykazały w ciągu lata, 
zwłaszcza w drugiej połowie czerwca i w lipeu, 
wiadomości pocieszające dla komunistów, 
EKSPORT NIEPOŻĄDANEGO TOWARU, 
Budapeszt. P. A. T. Węg. B. kor: Jak podaje 
„Magyar Hirlap”, ukończono już przygotowa- 
nia do odtiansportowaria do Rosyi 400 węgier- 
skich komunistów. Pierwszy transport, obejmu- 
jący 180 skazanych komunstów, odejdzie 
z początkiem października, 


14.800 Mk.; woły od 10.200—21.600 Mk.; krowy od 
6.200-——16.100 Mk.; jałownik od 6.300—15.200 Mk; 
cielęta od 12.000—20.000 Mk.; nieroraciznę tuczną 
od 24.000—21.000 M.; bitej wagi: nierogaciznę od 
30.100—38.500 Mk. Ze spędzonych na targ zwie- 
rząt sprzedano: na miejscową konaumcyę 2687 
sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 121 sztuk, 
Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

porównaniu ze spedami w przeszłym tygo- 
dniu było więcej 498 sztuk bydła. 26 baranów 
i 150 nierogacizny, zaś 66 cieląt mnioj czyli o 608 
sztuk więcej. 


tik: _e e 
Filia Ligi Pomocy Przemysłowej 
w Mrakowie, nl. Grodzka I. 13. 
zajmuje się zbiorową wysyłką wzorów i wy: 
robów przemysłowych. wytwórców zachodniej 
Małopolski na Targi Wschodzie. 
Bliższych informacyi udzieli Biuro Ligi w go 
dzinach przedpołudniowych, 


Pa zamordowaniu Erzbergera. 


Berlin, (E. E.) Zamordowanie Erzbergera wy- 
wołało w liberalnej prasie niemieckiej otbrzy- 
mie wzburzenie przeciwko rezkcyjnym sferom 
Rzeszy, uważanym powszechnie za inspirato- 
rów zbrodni. 

Berlin. (E. E.) Natychmiast po nadejściu 
wiadomości o zamordowaniu Erabergera ze- 
brali się w budyrku Rei:hstagu przedstawiciele 


KURSA. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: dolary Stanów 
Zj. got. trans, 2700—2690, sprzedaż 2690, kup- 
no 2600, franki frane. got. tranz. 209. sprzedaż 
208, kupno 202, czeki tranz. 210—207, funty 


poszczególnych pa:tyi politycznych celem zaję- |szterl. czeki tranz. 99750—10225, marki niem. 
ula stanowiska wobec morderstwa. Prezyd. | tranz. 51.10, sprzedaż 32. kupno 30.40, czeki 
Reichstagu Lóbe wyraził pogląd, że Erzberger |tranz. 21.90—-31.80, kczony austr. czeki tranz. 
padł ofiarą morderstwa politycznego. Podobny |264. a 
pogląd wyraził też kanclerz Rzeszy Dr Wirth. | zazzamnewescwazzwwwocz 


lwarzysz pitrtyjnp i pizyjaciel T.rzhergera. w 
tel gramie kondo! neyjnym przesłanym wdo- 
wio po zamordowanym. 

Paryż. (E. E.) Zamordowanie Erzbergera wy- 
wołało w tut. kołach politycznych bardzo sil- 
ne wrażenie, Koła te widzą w tem morder- 
stwie najlepsze stwierdzenie faktu, iż czynniki 
przeciwne pokojowi wersalskiemu w Niem- 
czech gotowe są do bezwzględnej waiki z no- 
wym porządkiem świata na pokoju tym opar- 
tym. Opina francuska łączy fakt morderstwa 
z objawami coraz to silniejszego ruchu monar- 
chistycznego | myśli odwetu, ujawnianymi w 
iezliczonych zjazdach i kongresach byłych 
wojskowyh. Obecny gabinet Rzeszy jest zbyt 
słabym, by wszystkim tym zbrodniczym machi- 
nacyom kres położyć. 

Berlin, P. A. T. (Wolff), Zwłoki Erzbergera 
zostały przewiezione do Berlina i będą pogrze- 
bhane w Wilmerdorfie. Jak donoszą aresztowa- 
no w Offenburgu dwóch studentów pod zarzu- 
tem morderstwa, Mają oni być przewiezieni do 
Berlina. 


 MABESŁAE, 


„CODEX“ 


PRYWATNA 
SZKOŁA PRAWA 
i KOKCECJONOWANA 
p Ey 
WYPOŻYCZALNIA 
podrączników prawniczych 
Kraków, Straszewskiego 26. 
naprzeciw Uniwersytetu 
otwarta w czasie wakacji bez przerwy. Kursa, 
lekcye oraz wypożyczanie kempletu podręczniów, 
skryptów i repetyloryów do wszystkich egzami- 
nów i rygorozów prawniczych. Lisiowne zlece- 
„nia z prowincyi załatwia się odwretnie. 


LEKCYI SPIEWU 
udziela 
ZOFIA BRZEZIŃSKA 
Plac Matejki 5. 
Zgłoszenia przyjmuje między 1—2. 


Całe Niemey strajkują, 
Hannowec (E. E.) Rirch strażkowy w pań- 
stwie nłemieckiem przybiera ną sile. Zvią- 


Qd soboty 27. do Środy 34. sierenia b. r. 
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głównej roli PINA WARICHELLE. 
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Tr. +. „GŁOS NARODE" z dała 29 sierpnia 1921 roku. Kr. 185. 
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| 1 
. 3 A) . ! 
wiwu dusza zamknięta wobec cudownyt h albo Jesteś pan zbiegłym waryatem (w co Crump wyjął znów fajke 5 kie: zeni. item Owsywala podobny wypadek 
pierwiastków mojej istoty. Na cóż się przy jnie wierzę), albo nicponiem. Niema tu inne-| — Pan jest takim dziwnym cztowiesćam. i dolk 
ida tomaczyć panu, że ja spadłem na tenjgo Świata, znam za to nasz. Jeżeli więc nie szepnął Anioł, pańskie areumenty są = Ik w 
ja 
t 


Człowiek 
rekozą był raz Anglikiem 
fugi raz Galien: i mań 
Anglikiem nie znał narze- 
ady byt Gallem nie mówił 


H. G. 


4 
CHGDY 


WELLS, 


a 


T 
Ka, 


EF éf 
Ty ZOŚC wasz świad” Na: NICH |pozostawisz w spokoju Hilgera, zwrócę się | bne da stalowych pulapek. 
extór machnął fajką. do policyi i zamkną pana w więzieniu —| — Istotnie, odpari Cramp, biorac te si0-,u 


— Tylko nie to, 


proszę bardzo! „Jeżeli 


o ile zrezygnujesz ze swej wersyi: — w szpi- 


wa, jako pochwałę. 


ro “ieri ku. 


30 Przeklaąad M. Bogdani. pan ma jakie przyczyny, by ukrywać swą jtaiu waryatów, jeżeli będziesz ją podtrzy- | — Ale ja mówię panu... ja zapewniam, że| Nagie zwracając się szybko do An „ała, 
MF — R RSW | tożsamość, nie bedę się Ay nie wdzierać. By- | mywał nadał, Można. o tem dyskutować, ale | tak jest ńaprawdę: mie wiem o niezen, albo | rzekł: | 
TEO Ala e io jłoby jednak dobrze, byś nieco więcej zwra-jprzysięgam, że jestem gotów zaraz jutro |pizynajmniej nie mogę sobie nie przypom-| — Dom rodzinny! 
ezniejszym, na jaki się mógł zdobyć, gło- | „at mwasi ma sian "umysłowy Hilgera. On |stwierdzić u pana chorobę umysłową., by |nieć... nie znałem wcale tego Świata, a% fo] Sądził, że może rozbudzi w nim zatarto 
sem. Jakże tam skrzydło? ., naprawde wierzy w tą historye. cię zmusić do opuszczenia tej wioski. Chodzi |dnia, w którym znalazłem się w ciemno-|3 utajone wspomnienia z ela e. > 
o Bardzo Jobrze, edpowiedzi ial Auioł. | Anioł wzruszył resztą, pozostałą mu 2e|mi tylko o wikarego, co pan sam rozumiesz. |ściach noenych, na równinie w Sidderford. |  Ginenat datei: ry sy 
Nie boli mnio jaź wcale, wa „4 ,akrzydeł. To jasne, sądzę. No, co pan na to powie? —- Gdzie więc, nauczylłeś się pan języka, m Tat, tata, mam, mama. Ta—ta, ma— 
— Wiesz pan zapewne, 40 spacetujisz | __ Pan go nie znał przed całą tą sprawa.) Doktór, udajae zupelny spokój, wyjał scy |którym mé p jaz? ika tatuś, mana. Nia, Wania.. da GZW 


sobie wśród prywatnej włusnosciy Bezpra- | 
wnie? Co? 
— Własność mywatna? zdziwil się Amoi. 
— Może pum niewiesz. ¢o te słowa zna- 


"mówił Crunp. On się tak strasznie zwemt. 
Dotad był spokojny i szczęśliwy. Od tych 
| kilka dni ma posępny wyraz twarzy, 
[metne i obląkane. Zeszłej niedzieli wystąnił 


QCZV 


zoryk z kieszeni, 
ostrzem otwór fajki, zgasłej w czasie ostat- 
niej tyrady. 

Milczeli przez chwilę. Anioł bardzo blady, 


otworzył go i bys 
Nie posiadam żadnego dowola, 
mógł pana przekonać... 


— Nie wiem. Zaęewniam pana jednak.. inie t 
któryby | 


— A zatem.. zawołał Crump, zawacając whiny tyin 


uk? Czemu pan sie śmieje? 
Ot! tak shio, Dziwię się tylko. Ty- 
tema byłbym Jeszcze bardziej śdzi: 
pozo T Hi OW enia. 


uien 


czą? żyto Crump. ina ambonie bez mankietów, z mzekrzywio- |rozgiądał się dookoła. Doktór zdołał wkoń-|się nagle, by spojrzeć Aniolowi prosto Przez dluźszą ehwie Crump badał niauf- 
— Nie wiem istotnie. ina krawatką, a za tekst kazania obrat zda- |cu wydobyć z fajki zwitek tytoniu, wyrzu-|w oczy, wierzysz noprawde, że przed tajnie Anola z pod oka. s % 
— Muszę palu powiuszować, Nie Sge, nie: „ani oko nie widziało, ani ucho nie sty- œt go, pamknat scyzoryk i włożył do kic- |przygodą przebywałeś wiecznie w jakiemś| =- Pan ma twv tak szezerą. Niewiele 

byś pan długo uf: zymał się Ww tej roli, ale dor jiszało*. On wierzy głęboko w te wszystkie szent kamizelki. Nie miał zamiaru prizem- cudownem niebie? a a. gotówtym Panu uma zp 

tąd grasz ja wybornie. Bratan cię z począł | nonsensa anielskiego kraju. Grozi biedakowi|wiać tak ostro, ale rozprzewał się zawsze,| -— Wierzę w to, odparł Aniol. ka pewno: scia nie jesteś zwykłym A ] 

ku za matorka. ate postępujdsz pan tak kon monomania. ilekroć zabierał głos. — Ba! mekt Crump i zapalil fajke. Palił | cem. Jmy sł pań ski, we) RA Th 


sekwontnie! Ta rola prostaczkau, nieświado- 


— Pan sądzi rzeczy ze swego 


jedynie 


— Więzicn'e! 


powiedział Anioł. szpital |przeż jakis czas spokojnie, Wspai 


"LV. 


— m 


łokcie 


wyoroślenia z pamieci przeszłości, poszasla 


mego pejetągientackięjszkóń spraw życia | punktu widzenia, oxlparł Anioł. waryatów! pez Ko mi ER pomyśleć. na kolanach. Aniol, s'edzący okok, ph zywlą” dostiieczną równowagę. Chciałbym żeby 
realnego, jest doprawdy arevzabawina. Po- | — To obowiazek każdego człowieka.| Potem przyromniał sobie wyjaśnienie wie|dał mu się. Po. chwil: twarz lekarza wypo- |nann mógł « wać Nenlau, RK Lo 
pełńiasz czasami pewne logiczne usterki, | Krótzo mówiąc, przykro patrzeć na tego | karego. godziła się nieznacznie. briso, lub iak inny psyc chiatra, ze ATE ty 
lecz bardzo rzadko. W każdym razie rozu |biedaka tak zahypnotyzowanego; “pan bo} — Och! kie, rzekł, tylko nie to! — To zupełnie możtiwe, mruknął raczej | Salpetriere, W takiej dziurze, „a ge te 

. . È . e EE 2 u AUS 
mewy się wzajemnie, [wiem zalypnotyzowadeś mo  rzeczyw.ście. Zbliżył się do Crumpa z wycagniętemi; do siebie, niż do Anioła, i znów zapadł w Zi |niemą wexle zhoczeń uwysłowych, : EE 

Uśmiechnał się do Aniola. Nie wiem, kto pan jesteś, zmi skąd przyby- |rekami i rozszerzonemi oczyma. dumę. ryenky warto wspominać. Spotyka sia t 0 

== Byłbyś pan dobrym objuktom dia | wasz, ale ostrzegam pana, że ñe pozwolą| — Byłem powny, że można się z panem| — Posłuchaj pan, odezwał się nagle. Zda- | kretvna, zrodzniogo z ojca woi Wszyg. 
Shedocka Honesta, Pyiun się sam siebię | go dłużej oszi skiwać. rorozumieć. byle się umiejętnie do ww ZA- | FZA się czasem coś, €0 nazywamy rozszcze- |cy inni, są zmpelnie zd: „dł j re 
kim pan jestes w rzeezywistoie? | — Ależ ja go nie oszukuię. Poprostu, h pi Siadaj pan, codal Crump, wskazując |pieniem jaźni... Polega to na tem, że czło-| == Może dlatego pos'ępują tak, jak 
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Z kolei Anioł uśmieehnał 
brwi i rozłożył ręce. 
-— Pan nie może wiudzi 


+ | 
Ie W dw 
Pańskie oczy są Ślene. 


6 pi 6 b 
Fakerykacia i spuzezaś 


J. Biaszczyki Sp. 


podn ós} i przeczuwa. istnienie św: iata, którego nie zna. 

| — To na nie! Nie wezmę sie na to, przer- 
= s nie należę do gatunku łatwo- 
i, Istnieją dwie cwentualności: ELE uparcie, na lexarza. 


Poństwowa Sikia Frems? awa W TRU 


n 


I Aniofowi ruchem glowy pień 
go do zabrania na nim koło siebie miejsca. 
Anio, ealy drżacy, usiadł na pwu i pa-, 


i zachęcająć | wiek zapomi ia kim jest io uws 
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JAciół, wszystko — i żvje 
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Ważne dia f Amerykanów. 


MH ` 
ERNE TERA aa e e m -m 


się za zu [puia p rzekł Anioł z zaduma. 
|pelnie innego osobnika. Porzuca dom, przy- | | 
podwójnem ży- 

jc iem, „Przyroda“ conajmniej przed miesią- | 


a | seta ezi do Wyższej Szkoly Przemysłowej na kurs I-Szv Fa 
środków ieczniczych cła bydła KOM anaal budownictwa, mechaniki | chemii | Poważna firma przemysłowa w Poznaniu, dająca zusełną R O L x 
Csirdw w Pozn. ódbęda się przedpolndnien w dsiu 80 i 51 sierpnia, nA gjwaramzię pewności, zamierza pożyczyć za opłatą odsetek najlepsza : 


poste- 


(Ciag dalszy nastąpi). 


piawdziwie terpaniynowa 


Strzynka list: 20. kurs Il-gi i wyższe w dniach 1.2 i 5 września b. ko ? 
i Wpisy do Szkoły workmielrzew odbęią się znaczniejszę kość dolarów w partjach PASTA to BUCIKOW 
tök > | ć i i p Aż i 
założenie Az nie niżej tysiata w gotówce lula czekach || czarne, biata, zota, jasna, brązowa, winny, 
sza ZAWIRBSKMIEWEE, na czas najmniej jednego roku, celem zakupna maszyn. ELI mi f ei E „SĘ 
Stowarzyszenie fnstalztorćw urządzeń wo- 'Pozyczkę zwróci się w dolarach, proceniy opłacać się będzie | Pumitol Biały l kamień we wszystkich 
Znak dociagowych, gazowych i elektrycznych oraz Cech także w dolarach. i BEN kolorach, 
| fabryczny Rtajstrówy blac! arskich w Krakowie ma zaszczyt za- Korzystma sposobność umieszczania de5zrów bez. żyszczenia bucików płóciennych i zamszowych, 


E maya A na ły aironi fe 
aSZzczY a inktura na kolki u koni | wzdę- 


cia u bydł* 


Btaszczyka PU OAI, manii trzygnięcia. rzełożeństwo Stowarzyszenia» > ) 
"AE al „Par“, Poznań, Fr. Ratajczaka 8. 
Blaszczyka nudza c G | 13 Prezes Franciszok Kaczysk. RE i m || Kraków, Sienna 12. 
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